
Cena 3 zł. Przestrogi 
dla Dyzia 

(H. Or.) Był s0>bie taki mały urwis
Dyzio. Nie m<l·żna powiedzieć, by o:o· 
czenie miało z niego pOO;ytek I pocie· 
chę. Raczej wrr,.cz przeciwnie - ~Y· 
zio 6dznaczaią.c się wybitnym brakiem 
ka;ności i zdyscyplino•wainja, posiada· 
j.ąc natoimias•t takie zapaisy · s0ibkost:,va 
i egoi•zmu, że mo-żna było nimi obdz1e· 
lić z nadwyżka cał-ą rodzinę uraz bliż· 
szych i -Oaiszych. sąsiadów, mysl~ł tyllr:o 

· o swoich zachc:i.runkach i PrzyJenmos· 
ciach, t~1Pi.a,1c bez litości i , wyzyskując •··-..,,,,.,,,,........,.....,.., ..,.,._,_,,,.....,,_,.,_...,...,,,,_....,,. ______________ ....., ___________ .,....-. --:-,--• wszystkich innych. 
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RbK II 

El·senhow'er p,oprze·· Walla·ce·'a :~~~:::i::~~a~:ł1 . :ó~~cho~~~!,ią~~ ' • kach życie, stawiaj.a,,c zawsze swoje 

• 

• > • 

I 

_ . zachcianki i swOj Jnteres na_pierwszym 
_ planie, działa oo nie tylko na dalszą 

metę nie tylko · na szkod.ę ogółu, ale tak 
ż~ i ńa własna,. Nigdy bowiem nie za. 

Bohater ostatniej woj11y weźmie udzi~I w nowej ofe_nsywie - pos-tępu 
. i demokracji. - Przed utworzeniem _ .trzeciej partii w ·. ·usA 

Jak wiadomo, Henry Wallace zap-0· 1· Ostateczna decyzja .co · ~o ·utworzenia ciej partii, q1iny on;a1~izacyjne bę~ą go
wiadał w swoim czasie· stworzenie trze,ciej partii nie zQiStanie l>Owzlęta, do· towe i Wallace obeJm1e przewodmctwo. 
3-ej PARTII POLITYCZNEJ w USA. pók_i poz~s·tałe ~ partie -:- r.epubllkanie .~ Stany Zjednocro11e to 1~ie. Truma~, 
Partia ta przeciwstaiWiłaby si.ę polityce demokraci - .me zorgamzuJą , kampanu Ma~hall, Vandenberg, T~ft 1 11!~1 obr!>n· 
prowadzonej pr.zez Trumana, Marshalla proii1agandowe1 przed wybora1~1 na pre- cy 111te1:esó'". 600 rodzm m!lmnero'Y• 
• klik zauszników ·wielkiego kapitału, zydenta w połowie 1~48 r. Jesłi ~v tym I lecz boJowmcy ~~~~u, kt~rzy pra.cu1ą 1 ę ' h 'I' b e • cz '1tnikiem czasie za1Padnie decyz.Ja utworzema trze na rzecz demokracn , pokoJu. 
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iki~~u::!u:~i~~:~:~z: ~;~~~;:!:~v"~t Zn1·sz·czyc· bom· by atomow-el R.oo.sevelta po:Prowadziłhy 1mw.a partię _ • 
W MYŚL WSKAZAN ZMARŁEGO · · • , · 

PREZYDENTA - w ... Brytania poparła stanowisko ZSRR 
Wiad()lfilO.ŚCi napływadąice z USA, . n for m kom·1s1··· atomowe1· ONZ \Vskazu}ą, że w allace zyskuje coraz wię . . a u . . 

·kszą, POIPUla:niość w Ameryce i co raz Na ;po~iedzeniu komsiji ONZ do spraw rozs1t.rzygni1ęde . teg-0 zagadnienia". 
więcej oS<l!blst<l'Ści ze świata kultury i Po broni a t·omowej przyJ.ęfo w zasad~ie Przed tym jeszc.ze Stany Zjednoczo'J.1.e 
\\tyki grupuje się koło nie.g-0. Syn zmar· wniosek radzieclli, głoszący, że wszyst· wy1sumęły projekt, aby istnejące zapasy 
leg9 prezydenta Elliot Roosev~lt. działa- kie . istniejtłCe zapasy bmni ato:r10,vej broni atomowej oddać do dyspozlo'·di: · sił 
cze związków zawodowych Murphy i winny ·ulec zn;szczeniu. Wniosek radzie- zibr-0Jnych ·ONZ. ·Przeciw temu projekt~ 
Green, senat-0r ,ze stanu Floryda Pepper cki poparli de1egaci Wielkiej Brytanii, wi wyst.~plł delegat radziecki Gromyko. 
i wielu innych przył·&czyło się do Walia· Kanady, Australii, Chin i Brazylii. Na .skU'te'k braku uoiparcia ze s.trony po
ce'a. Stany ZJednoczone i fra111cja .wyrazi~y zostaly·oh delegatów, wniosek amerrkań 

Utworzyli o.ni „Stowarzyszenie po.stę· Pogląd, że „je.st jes:Yczc z:rwcześni<> na ~ki ąpadł. 
pmvych °'hywatell. Ameryki„ pllsiadaj.R- --.--, _;......... __ 

foamy sipokoju ;.; dobrobytu. gdy każda 
zmierzająca ku d-0tbru 0 gólne1n11 inicja
tywa będzie varaliżowa.na prze,z tego, 
zachłanneg<>, bezw.zględ11e1go chciwca I 
popSuj.a. Trzeba go u~wiadomić. Trzeba 
go nauczyć, jak współźy-ć z ludźmi. 

W wyniku tej zasady, P.oŚi!anowiono · 
wysła·ć do Dyzia delega,cj~. która by mu 
m. in. przypomniała zasadv: ,,oie czy1i 
drugiemu, co t01bie ,nie miło", oraz, -
,,jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie" . 

Ale de·legnc.ia zasłała drzwi DnTa 
zamkni·ę>fe. Na drzwia1ch natomiast uj· 
rzano szerel!: tabliczek z na11isami: DY· 
zio chory! Dyzio si(} remo.ntujc! D:nio 
na urlovie! Dyzio odpoczywa (p-0 fig. 
lach)! Dyzfo zajęty! I t, d. 

(Tak jest - kochanie - właśnie t;i
kie same tabliczki, jakie w ostatnich 
dnia·ch zaroiły sie na wielu sk1e.pach w 
lodzi i nie Lodzi!) 

Wobec te~o delegacja musiała odejść 
z niczym. Nie mniei Jf;dnak pozostawiła 
~Io Dyzia_ list 7. fakimi dla o·dm1any sio· 
ganami: „pop6ty dzban wodę nosi. PÓ· 
ki' s·ię ucho nie urwie'. - ,,Eóty kózkn 

· taik skakała, p{J.ki nóż,ki nie złamała". 
I wreszcie: „E.i. D1r7.iu. Dyzi1i! Ri1b 

.§woje, ale Patrz ko11ca ! Bo.wiem ten fiie 
śmie.le najlepiej, - kto sle śmieje ostrt
t1i". 

Pod czym - l m:v sie Podnis11jc1m.i. ~~"~~n:w~~1b'.1~~~z l~~!~~~~~~h ~i~t:i~~~~ ·Robo·1· n1·c, ~ bryty1·scy p· Ol8 P. ·1·a1·ą I 
ahst<iw. Obecme .OOliater <>statme-1 WQJllY 'f Pnlska rozs zerza GEN. E\SENHOWER. · , . . . . . • V 
który zrCczygnował z ~ariery Wl)iSk?wej, lecz rząd Attlee ·popiera Franco. - o radykalną akc1ę· swe stosunki handlowe z zagranicą zostać miał rektorem Jednego z umwer- ' • · k · · 
sytetów a.~1'~rylfmisl<icl1. 'również .zade· , przeCIW krW8W8mU dy \3\0f0Wł · . Do Warszawy przybywa w dniu dzi· 
klarował stę~\rze~z ~u~hu dorg~~iz~wa W. związku z odbywającym się w Hisz I mu, Edynburga, Newcastle i innych więk siejszym węgierska delegacja handlowa 
n~gl 0 prezezk 'sak.a~e a. ~ Y owo ca ar· panii referendum deleaacje robotników szych miast angielskich. - dla przeprowadzenia rozmów o wymia· m1 am ry ·an · 1e1 11ragn1e . . ' "' . • * • h • 

PRACOWAĆ DLA PO""OJU angrelsktch wystosowały odezwy potępia r/' d t D .
1 

W k . . nie andloweJ mi~dzy Węgrami a P-01s-
., . • f . d. . k 'b f i"ores1 . en ,, a1 y or er" pisze, ze ką Jednocze.;nt'e i·ozp czyn a. "1· r w przeciwieństwie do innego ameryka11 iące ·re eren um, J8 0 pro ę. aszyzmu d 1 • t · · · · f t 1 • • • " 0 , Ją .j ę oz· · • h. • k' · -1 • b d a sze 1s rnerne rez1mu aszys ows {Jego . d d 1 . 1 k d skiego gener.ała :- Mar~halla, którego tszp.an~ .1eg~ .~prowa".zema w. łą eu· \V Hiszpanii nie tłumaczy się siłą Franco, mowy mtę zy e egaqą po s ą a rzą em 

,.p:aca p<Joko~owa w C!tmach doprowa· ropejskteJ opmn demąkratyczneJ. lecz poparciem udzielanym dyktatorowi egipskim w Kairze. 
dził,a ~o wol~tny d<>mo~vei •• a. l ?hecne P-0- Odezw~ podf)isały delegacje robotni- hiszpańskiemu przez 'Anglię i Stany Zje· Rozmowy dotyczą zawa1.·cia umowy 
sumęc1a p{) 1 yczne rowmez me Przyczy· , · . . ' . _ . - . . . . . 
niaja Si!) do utrwalenia i ugruntowania kow ,Londynu, Manchf oiteru, Birmmgha dnoczone. handlowej między obu kraJam1. 
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będa, m-0gli stworzyć tnvaiy ook<'.1j świa-
ta. 

Obecnie w Waszyngtonie o-pracowywa 

~:j.sttJ;~ty;~~:t;~z;ci~Ji!rt:!sro~~~~;: Tym razem niebezpieczeństwo ·grozi· ·ze strony prawicy. 
szeni~ postęp.(}WYCh obywateli USA" p 1 ·t k d k " • • d 
pod pn.ewocfnidwem Henry WaUace'a. . o I y a gospo arcza - osc1ą n1ezgo y 
Niemcy już opłakują 

zakłady zbrojeniowe Kruppa . -
Rad~ niemiecka w Essen zwró'cila się 

do władz brytyjskich z prośbą o zanie
chanie rozbiórki zakładów Kruppa. 

Prośbę swoją Nie·--,..:· uzasadnili tym, 
że miasto Essen, któr.e żyło z zakładów 
Kruppą, po ich zniszczeniu „zupełnie upa 
dnie". Z zakładów miasto czerpało wodę 
l prąd. 

Prz-edstawiciel bryty~ski w · Radzie obie 
cał, że prośba niemiecka będzie rozpa
trzona. 

Prasa francuska, omawiając ostatniej Na Radzie ' Naczelnej postanowiono bo: I radykałów, który prawdopodobnie uch wa 
wypadki we Francji twierdzi, że votum wiem jednomyślnie wezwać Ramadiera li rezolucję, uzależniającą współpracę ra 
zaufania, uzyskane przez Ramadiera w' do prowadzenia „socjalistycznej polityki dykałów z socjalistami od prowaazenia 
Zgromadzeniu . Narodowym oraz aproba gospodar.czej"; przez rząd francuski „liberalnej" (czyta.i: 
ta jego polit)'ki, wyrażona przez Partię Polityce takiej sprzectwJaJą się mm1s .,antysocjalistycznej") polityki gospodar
Socjalistyczną nieznaczną tylko większoś trowie radykalni i z MRP. Okazuje się, czej. 
~ gło~?w,. stanowią „połowiczne ~wy- że. radykalni_grożą ~stąpie~iem' z rządu, Dziennik „€e Soir" donosi, że przy. 
c~ęst~vo • Pism~ dochodzą. do pr~ekona o ile Ramad1er b~dz1e r~ahzow~ł uc~wa wódcy partii sócjalistycznej dokładają 
ma.' ze w r~ąd~1e fran~usk1m nalezy ?be ł~ Rad~ Naczelner W te1 sprawie zb1er~ wszelkich wysiłków by usprawiedliwić 
cme oczek1wac powazny.ch wstrząsow. się w srode komitet wykonawczy partu . b , . k . 't. d . W 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M~~~~~~~~~~~ n~o ecnosc · o~unm ow w rzą z~. 

Nawet-Austra.11· ·a występu1·e rniędzyczasie zbliżający się termin wybo-
rów samorządowych w październiku zmu 
::.za partię socjalistyczną do zamaskowa 

przec~w monopolistycznei polityce gospodarczej USA :,~ą,;'...1~;~7;j z ";!;:~.c:.byt jaskrawego 

Milion pracowników 
podejmuje nowy straik we Francji 

Prasa amerykańska donosi, że niepo· jest wyi:aźnym przygotowaniem gruntu 
:nzumienia między Australią a Stanami pod konf_erencję brytyjskiej wspólnoty 
Zjednoczonymi na temat polityki w ob- narodów na temat traktatu pokojowego 

z Japonią, która ma się odbyć w przyszZ Paryia donoszą, że groźba _str.ajk1J rębie Oceanu Spokojnego przybrały na rym miesiącu w Canberra. 
francwskich 1~rac-owników Pa:ństwow"ch „·1 M·n Evatt z m1·er a spotka' s1·ę z ~ -' .;i e. 1 - a z c Poza tym Amerykanie 'ogran1·czaJ0ą 

„ Ce Soir" twierdzi, że Już w biei. ty· 
godniu rząd Rarnadiera napotka na sze· 
reg nowych trudności, jak ultimatum w 
sprawie j)\>dwyżki płac, przedstawione 
przez związek pracowników państwo· 
N:1ch, do którego należą prncownicy ad· 
rninistr~cji , ministerstw, rolnictwa, mar~ 
narki, gospodarkj, oświaty, finansów i 
robót public;znych, jak rówoież funkcjo· 
11::.i.riusze ooiii:ji. 

nie została za:że.gnana, ponieważ komi- '\ h f • 
k d ~en. Mac i rt urem i poin ormowac go o „„ustral1'ę w handlu· z Japon1'ą. W zw1'ąz tet straj ·owy o rzucił propozycje rza- ,..,, 

dowe. zastrzeżeniach Ą.ustralii w stosunku do ku z tym opinia australijska wyraża 
1
W grę wchodzi mHio.n pracowników monopoltstvcznych rządów Stanów Zjed· ostrą opozycję przeciwko dążeniu Wall 

vaństw-0wy1ch na terenie cą.łej Prandi. nocżonych w Japonii. Podróż Evatta Street do- opnowania handlu światowe~o . 
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·J-a k a ' 1· e ·st s ,. I a -r· ::a ? ' lllESZCZęSL!WT TADEK• Ba•d<o to .„ •.. . . · 'I f,:0;::':°;;',;y!;y~'V:.:~· .:~~?,,'::;,!:. ';'; 
Może ona dorównać ~il m yny, I cz tyl n krótką chwil·ęl~:::·p!:ł:ś~z~;:~z~akw::;~t1:0~ę~~~ :i~ 
Posługujemy si·ę przy pracy nożem, I kg. Młotek jednak podniiesiony . na GWOżDż MA SIŁĘ: WieKSZĄ ra Pana kocha to ntewClłpllwle uzna ona, 

' · ' t · b :1 • Niż POCISK'il. 'l że nie moż1na wl_nić Pana. z-a błędy. które Pan piłą, mlotkiem; kroimy wiercimy, piłuje· c\Y.ierc me ra .1 oipn!Sucz-0ny swł)I o:. m~1 . tę p d wi 
my na warsztatach rozmaite mat.eriały. I zwiększa swo Ją siłr &to ra~y. Innyn; Jeżeli jednak weź,miiemy gwoźdź z zr~zumtał i za które czu1e s cm o po e-

ł t I 1' WQZ b ·d t d t · 1 • di:talny. _ , \,\r t . d . b' . d · ł t s -owy oznacza o, ze oa g ow"ę g • a1 zo war ·ego m. a enaru op1z,emy. gq Dob•ze "yłoby, ż·eby Pan z dotychczaso-egD 10 za3u pracy 101
<J u zia s o- d · d ·1 • t . k'lorr amo1n t 1 ł tl d ł tl ' ,., 

, • • 

1 

, , z1~ .sp.a a st.a .rowoa su 1 s~ •. • os a ową py <ę lu~ ep;ymy m o <!~1'.1· wych doświadczeń wyciqgnął odpow1edn!e 
s·unkowo nieznaczne siły w porownanm A iezelh p·odrnes1emy mlotek w:vt:eJ 1 u- wtedy ostrze gwoz<lzla . rzeGzyw1sc1e wnioski t zmieni! tryb :l:ycia, który unteszczą 
z tymi, jaki€i daje nam do dyspozycji derzenie zwiększymy siłą nasz·ei ręki? , wywiera ciśnienie setek tysi~cy atmo- śliwitr 1 osobę Panu bliską i Pana s-amego. 
technika. Wtedy' siła uderz.enia młaitka równać się sfer. Tylko dzięki t·ei właśnie sile ciśnie· . * .;, * 
Weźmy np. samolot. Może on zabrać będzie już nie stu ale kilkuset kilogra- ! nia możliwe jest przebijanie nawet sta~ . STEFA,N K: z UL. W~LCZ~SKlEJ: Twt~r: 

78 ton. Własna , jego waga wynosi 39 morn. ' li przy pomoc'y gwoździa i młotka, cze- dz1 ·Pan, ze mesprowled~wie 1est, oby ko-bie 
', · t 1 

• d 1 d k , tv mogły latem chodzić bez pończoch, t;t ton. Cztery motory o sHe 3.000 koni uno Przvpuscmy, ze pfaszczvzoa os rza go me zawsze z -0 ne są o onac np. · .,, . . 
1 1

. 'ć k rpetki Nie wi · · · · / · W · k. , mę"czyzni mus e 1 nosi s a . • szą ten ciężar w powietrzu na prz.estrze gwoz~z1a wyno?1 1 100 , cm kw. m~- . poc1s. I. • • • . dzlmy w tym żadnej niespra.wiedliwośct I 
ni' tysięcy kilometrów. Cóż w porówna- menc1e uderzenia zatem ostrze gwoz· I Z tego w1dac, ze przy najprostszy~h uwo;żamy, że ieśl! wygodnte Panu jest nie 
niu z tym znaczy siła naszych rąk? dzia pirzekazuje ciśnienie równe setkom zajęciach siła naszych rąk nie ustępuje kłaść skarpetek gdy jest gorqco, nikt na to 

tysięcy, kilometrów na I ·cm kw., to zna sile, jaką posiadają maszyny, będące naj nie .zwróci uwagi. . Nie zawsze w zyciu mo:ltna 
ZAPRZĘG O TYSIĄCACH KONI czy równe setkom ty$ięcy . atmosfor. wyższym osiągoi~ciem techniki·. Nie na· .i należy k!er~wać sią. tylkq ' tym, c.,.y coś 

- Nierzadko obecnie sp·otykamv turbiny Jest to kilka razy więcej, niż ciśnienie leży oczyw.iście zapominać, że mimo „w_Ypo:d~" rob1q, czy me. W tym WYPq:dku 
elektryczne o mocy t 09 tys. Kw. Nowo- gazów prnchu w czas~e wystrzału arty- takich rezultatów, wyraża ;ących się w zas zalezy 10 tylkdo od P,ana wtłasdnychd eihącł!. 

' · · · tk t ł t f "ł k I d Pragme Pan ać og,oszen e o z enn • czesna lokomotywa posiada silę 2.360 ko r·erYJskie~„. , „ _ : , . se ac~ ys. ęc-y a ~os er,, si a ~ą u z-. ka który wychodzi na Pomorzu. Mo•Ż'e Pan to 
ni mechanicznych. Gdybyśmy wyobrazi , ~~zyw1;~c 1.e, !uedy w.h1.1amy gwozd_z w kich_ me wytrzy~UJ~ , po~?~n~nta z ma- zrobić b. łatwo. prze jakiekolwiek Biuto Ogło 
li sobie tę liczbę koni, idących w zaprzę- scranę, cismente wywierane przez Jego szynami. Tak w1dk1e c1smema uzysku-· szeń. 

t · ostrze jest już mniejsze od wyliczonej jemy oowi·em tylko na krótkr moment i 
gu, to rozcią,gałby się on na przes rzem sily: znaczna bowiem część siły uder.ze- na przestrzeni zaledwie ułamka milime- * 
2,5 km. Zaprzęg zaś odpo\viadający sil-e nia idzie na spłaszczenie główki gwoź· tra, podczas gdy w maszynach te same 
turbiny mu ialby liczyć 136 tys. koni. dzia, na pokonanie oporu i tarcia przy ciśnienia wywier:ane są przez czaf 

Siła, .z którą para ciśnie na ściany kot wchod.zeniu g_wo.ździa w ścianę, na roz- \ d!uższy na przestrzeniach 'bez porówna-

„Z:t-iJEWAŻONA":. Mo±e Pani , zameldować 
o tej Śprawie w każdym Kom1sariacie M.O., 
najlepiej w tym, który :majduje się najbliiieJ 
Pcrni miejsca zamieszkania: 

ła, jest ogromna: dochodzi ona niekiedy grzanie gwo2dz1a. · ma większych. 
do 120 atmosfer (atmosfe-rą "'nazywamy 
w tochnice \:iśnienie I kg na 1 cm kw), 
W teri sposób w niektórych parowozach 
ciśnienie dochodzi dio120 ' kg, 1 cm kw. 
Siła naprawdę nie.zwykła. Jak nieznacz
na w porównaniu z nią musi wydawać 
się siła, którą potrafimy wywr~eć ręka-

* * '* 
.p.o. Z t.ODZl; Pisze nam 'Pani o swotcli 

zmartwieniach z powodu męża, oraz o tym, 
że jest Pani chora. Przede wszyslkfm musi Pa 
ni się wyleczyć, Należy pójść do lek,irza. spe 
cjaltsly chorób usżu - laryngologa. Jeśli 
mqż Pani pracuję ! należy do Ubezpieczalnt, 
to Pani, -jako jego żona takiW ma prawo 
korzystać z opieki lekarskiej w Ubezpiecza! 
ni, nie potrzebuje więc Pani płacić zo: wtzy!y 

Nowe zieleńce i par~I 
Spór CZPW z Zarządem Mięj.sklm w sprawie 

parku ~awn. L on rda 
mi. ' 

A jednak my!imy się, nie doceniając 
rozmiarów siły, :,:użytej podczas pracy. 
Kiedy wbijamy np. igłę w karton, to 
ostrze jej wywiera dśni·enie ... 10 tysięcy 
dmosfer.. ' 

Zapowiedziano oddawna, że w ciągu 
tego lata wszystkie parki przyfabryczne 
będą otwarrte d:Ia szerokich rzesz ludmh 
ci zadymionej Łodzi. Lato jest w pełni, g 

najpiękniejsze parki, są nadal zamknię· 
te n a dziesięć spustów i źazdrośnie strze 

Wydaje się to ni·eprav/dopodobne. A ,żone, by broń Boże, człmvi·ek strudzony 
przecież proste obliczenie rozwiewa wąt całGJzienną pracą. nie <lddychał Powie· 
pliwości, Ciśnienie, które wywieramy na trzem tych parkó\V. 
igłę, wynosi nie mnej, niż l kg, ponie· 
waż powierzchnia ostrza igły wynosi _ Jesteśmy świadkami, _iak Wydział 
1/100 milimetra kwadratowego CZl'li· Plantacji raz p<l raz wyczarowuje jakiś 
1/10000 cm. kw. Przelicz.enie ciśnienia no\vy zi-eleniec, no\\'y skwer w najrozma 
wywieranego na cały cm kw daje w re- ijszych punktąch miasta - jak trwają 
zultacie 10 tys. atmosfer. ' prace nad zaiirzewieniem licznych uilic. 

· Wiemy, że wzbogacimy się o nowe 
DLACZEGO Nóż TNIE I obiekty, przykładem czegn mogą służyć 

Tym się właśnie th1maczy, dlaczego. prace nad urządzaniem zieleńca przed 
ostry nóz i igła kłują lepiej, niź tępe: · domem Związków Zawodowych przy ul. 
im mniej!Sza bowiem powl~rz>ehnia, na Strzeleckiej, lub na ul. Leczniczej opo· 
którą ciśniemy, tym większa przypada dal U!J,ezpiec'zaJni Sp.oł,ocznei. Wiemy 
na nia siła.. również, ż-e przystąpiono do prac .na<l 

Jeszcze wi'ększe ciśnienie, niż ostrze otwarciem parku przy ul. Żeromskiego 
igły, wywiera koniec gwoździa, po któ- 26 (dawniej Poznm1skieigo), ale najwięk 
rego główce uderzamy młotkiem. Leżą· szy park przy fabryczny, dawniejszy 
cy młoteik, ważący np. 1 kg, ciśni1e z silą Leonarda, , odgrodzony j~st nadal chiń· 
W& Y*J MW. 

skim murem od ludności miasta. Nic się prywatnemu Iekarzowt. Gdy się Pan! wyle-
tu nie rohi. Dlac,zego? czy, praca nie wyda się Pani tak trudna, 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, sprawę z tego co , Pani nam pisze, powinno: stę Pan{ 
µtra.dnia conajmniej dziwne stanowisko koniecznie usamodzielnfć, Ma Pani dopiero 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 21 la1 t nie ~olno Pani tak się podda.wą& 
kienniczego biernie wszystkim przeciwnościom losu. 

Trzeba aby. Pani otrząsnąła slę z pr.zygnębfe 
Seria b11dynków fabrycznych szczyta- nia i przede wszystkim odzyskała zdrowie, 

mi swoim.i przylega do parku. Dyrekcja gdyż zły s1an fizyczny powoduje u Pani uozu 
fa bryki obawia si~, ż·e w wypadku u przy cte depresji i pesymizmu. 
stępnienfa parku publiczności, niiepowo- * * • 
lane jednoi:>tki będą mogły przedostać się STAŁA c·zYTELHICZKA: Koszt pobytu w 
na teren fabryczny i dla.tego żąda, by Wy prywatnym pencjonacie w uzdrowiskach wy 
dział Plantacji wybudował własnym nosi od soo do 1200 zł. dziennie. 
sump<tem parkan murowany, który odgro J __ ,1ą1._ ...... __ Mll ... lllllli!l!IJllllli. 

dzilby budynki fabryczne ·od parku. K k J b .
1 Koszt ta.ki·ego muru sięgałby sumy kilku on u rs, u I e us z ow, y 

mlł1onów złotych. „ ...... „ ... „„ ... „„„„ ... Nasuwa się · pytanie: komu jest łat
wiej zdobyć się na koszt kilku miUonów j 
złotych na wybudowanie parkanu - , Kupon Ir 12 Wydziałowi Plantacj-i, który resztkami \ •. 
goni, czy też Centralnemu Zarządowi I 
Przemysłu Włókiiennczego'? I ·~ 
Odpowiedź na to pytanie ni·e nasUW? • • I h • 

chyba najrnn.iejszy<:h trudności. . w.vc1ąc zac owac 
p. 'UUillll! 

Codzienna 'nowelka ,,Expressu" się wzaJemnie. Ja w zan:1bianiu pi1enię· \gdyby jasną stroną swej duszy. Mam 
-- dzy, a ona w wydawaniu. CiągJ.e na.pę- jej wiele do zawdzięcz,enla, prawie wszy Wyro• wna· ny .dług dzała mnie do pracy. Miała moc µ.rojek 6tko. Ona · była r(1oją ~więtośdą. 

tów .. Codzięnnie. coś nowego .. W koń"cu _ Przepraszam.„ ~zy · mowa jest iS 
Niezwykła ni·es.po<lzianka spotkała / Piękna willa. - „Pan dyrektor. p.rey straciłei;i zupełnie głowę. . tej samej Irmie, czy -też może jest to 

przed kilku dniami, owdowiałego pan<' sL" . - . - Wiem„. Pan. wszystk9 stracił . .r nie.porozumieni·e? · Przecież Irma była 
Deglaua, mieszkają<:ego na jednym z Zupełnie obcy człowiek. Ni.gdy go ni~ - S~ąd p•an wie?. zawsze chmurna, gniewna, g-Oeriliwa ..• 
północnych prze<lmieść Paryża: pan widział. Si·e<lzi w fotelu na bięgunach :- Miałem .pana ciągle na oku. - O nieporozumieniu nie może być 
Deglau otrzymał teJ€,gram: przykryty p~e.clem, wklać że j.est bardzo .- Pan. rnme? , . . mowy. Jeżeli wspomniałem że Irma by· 
Długo zastanawiaj się nad tym, czy chory. Butelki z l·ekamtwami, półmrok, . Tak. Zawezwałef'.1 p~n.a własme, Ja do mnie zwróconą jasną stroną swej 

go otworzyć. Komu mogłą zależeć na siostra milo5ierdzia. · ieby mu . ~szystko p.~wie<lzie~. du,~zy, to -może określenie to nie było 
tym, ażeby wiadomość d.otarła do nieg9 - Aha.„ Pan Deglau:, Siostro„ jalt _ -:- Ale ~1e wolno się panu diener~o- zbyt ścisłe. W rzeczywistośd bowiem 
jaknajwcześniej. Sp-rawy handiowe? Wy długo wolno mi mówić? · wac, p~rne dyrekt?rz-e!„. W , p~zeo:-r-, Irma, jak wi.ększość kobiet i_ w ogóle 
klu~zone. Interes prosperował slaho. Na · - Dziesięć minut, panie dyrektorze, nyrn razie. pan będzie muistał skonczyc„ . wiekszość ludzi, miała swoie właściwo· 
w~t telefon był zbxteczny, a cóż dopie- ani seku.ndy więcej! - Ach, siostro, siostra wie przecież, śd'. jaśniała tylko w świetle, a w mro· 
ro telegram! - - Starczy.„ Bardzo się deszę ż~ że wkrótce skończę się już zupełnie, A ku gasła zup.elnie. Na tym polegała ca· 
Może - przyjacieie, krewni! Deglan znowu pana widzę, ·panie Deglau! Pari więc słucha) pan„. ,Umk>.ram„. ·nie w- ła tajemnica. Pan , był j-e\ dniem pow· 

miał pewnf' powody ku temu, by wątpić riic ni,e rozumie, -co·? Może p-an sobi~ stawiajflc nikogo,„ W testamencie wy- szedńim, a ja byłem jej świętem. A ie 
w prawdziwość tych µrzypuszczefr. przypomina. Przed dwudziestu si·edmiv znaczyłem pana - na jedynego spa<lko- stało slę tak właśnie a nie inaczej, to 
Wszyscy odwrócili się od niego. Z nikini laty:. staraliśmy si~ razem o rękę p:ew_ne' bi·er<:ę„. . był tylko przypa<lek! Gdyby Irma wy· 
nie łączyły go bliższe stosunki. · mlodej_ niewiasty.„ Ona nazywała sif - Cóż tilł ma zna<;zyć? brała odwrotnie - a to mogło się stać 

Telegram za\vierał ni,ezwł-oczne żąda; frma. Irma .Nevau. : - Słuchaj pan.„ Gdy_ się kocha kobie - zmi·enilyby s.ię · rów11.leż nasze role ... 
nie te1Jefonicznego pornzumienla s.ię 7 - Irma!? Moja zmarła żona! Więc tę i ona wychodzi zamą.i za lmgo i·n· - Dar losu uważ:rn1 przy końcu tpe• 
dyrektorem fabryki p. Hanimaux na pan jest tym m7.Nlnikiem han\wwym? nego, nie moina jej mimo to wyrzucić. go życia jako dlug zaciągni·ęty u -pana, 
Rue Cro1x. , - Tale Wtedy bylem skro,mnym u- z. ·serca, Irma i ja - pan pozwoli, ż,e Uważam to jako dlug nie moralny, lecz 

Hanimaux! Ni.gdy-nie słyszał o takim rzędniczkiC'm banlmwym. Pan · miał wtr. nazwę ją po imieniu - a więc Irma i ja w sensie najhardziej rzeczowym, kupiec 
panu. Ale zadzwoni. rly szczęśde .. . Wvbrala pana ... pozostaliśmy nadal w takich samych kim, żyl-em popr~tu na pa11skje konto. 

Do aparatu podszedł służący . Tak. - Szczęś<'ie? Pan przł'sa<lza. 8tosunkach.„ Potem stosunki te jeszcze Teraz chcę tt>n dług ureg11l<iwać - i za. 
zgadza się! Pan dyrektor prosi o natycl: Jakto __ . Czy zrlrarli~ala pana? bardziej się zacieśniły. Irma przy- p.isuję mu swój cały majątE'k. 
miastowe przybycie autem na jego ra· - Nie! Była to zc!a_ie się iP<lna - je- chodziła do mnie zawsze, gdy pan był w - Dość już -- n~wi:łdczvla siostra 
chunek Naty<'hmiast! Pan dyrektor jes1 dyna przykrość ir.kiej mi os7c1ęrlzila w podróży, a pan przeci'ez wtedy tak c~ę- Panie dyrektorze, rlrs\·ć! · 
konający._ Nic więcej. życiu. P0n'.e'' 'a 7. pan' i;i 7nal. nv-ig\ być ~to podróżował! Był:! zawsze w doskn· Chory ii0c!a l iP" 7C'7f' 7 vsmierhem: 

' Dziwna s·prawa! Al-e trudno! - ,,Szo- 111n,:-dnie "7nrry. ~h' "''" 1

0111 7 ni:i <J~'llj oalym humorze, wesołf! promieniejąca - Zresztą j.e.'i pan rn 0 7e szcze.śliw 
fer! Rue Croix!" · ,, ._jednej spokoinei chwili. Prześ·c:igaliśmy szcz~ściem, Zwróceni bY.ła de mnie !ak szy z nas dwóch .. . Pan iyje„; · 
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. ' PRZY&ODY WICKA i WACKA 

WACEK: - Ha, ha, ha! A to wichura! 
rrz:'majcie panie suknie! 

WICEK: - Musiał się k~ powiesić, 
czy co, że tak dmucha ... 

Ulgi kolejowe 
dla świata pracy 

WICEK: - Stop! Stop! Łapcie czapkę, 
bo 11;1i z\\'iewa! ... 

WACEK: - Wic1uniu, patrz! Taka sa
ma, .ia'kl11 miałem! 

GIE 

CZAPNIK: - Kiedyście już panowie 
do sklepu wstąpili, to kupcie tę czapkę, 
która Się tak bardzo małemu panu po
doba ... 

W A CEK: - N areszcie człowiek czuje 
się zupelnie sobą! 

WICEK: - Tylko niechno ci znów ko· 
za czapkf nie zeźre!..1 

ARTKI Minbterstwo Komunikacji przywróci 
ło wyrlawanie ulgowych biletów miesię
cznych pracownikom i robotnikom insty 
t!1cji społecznych, spółdzielczych oraz za 
kład; w i przedsiębiorstw prywatnych, 
spełniających ważne funkcje w odbudo
wie kraju. 

Warunki otrzymania biletów ulgowych 
są te rnme, jakie obowiązywały przed t. 
lipca br. 

Po 100 kg. na· karlę żywnościowa z lipca. - Cena 
węgla przydziałowego nie została podwyższona 

W \Vyclziale Aprowizacji Zarząl:lti Miej dło nie należy specjalnie liczyć, a to z załatwiane wedlug kolejności zgłoszeń. 
skiego odbyła się konferencja, dotycząca nastepujących powodów: Jak się jednak dowiadujemy, obecna 
rozdzielnictwa węgla kartkowego. , Centrala zaopatruje w węgiel drobny sytuacja jest taka, że Centrala nie dyspo 

Problem opałowy żywo interesuje lu- przemysł i rzemiosło i tylko wówczas, nuje żadnymi rezerwami, wobec czeg<i 
Z ulgowych biletów kolejowych będą dność miasta, bo chociaż narazie panu- g<ly mniejsze fabryki i zakłady rzemieśl narazle szanse otrzymania węgla z te· 

1rnrzystcły również osoby, które stale do ją u11 aJy i węgiel nie jest potrzebny, za- nicze nie wykorzystają kontyngentów i go źródła są prawie żadne. 

"' * • 

- wożą do miast środki żywnościowe, Jak pobiegłiwl łodzianie wolą zawczasu po- tworzą się pewne rezerwy - Centrala Węgiel, sprzedawany przez Centralę 
Plt'l'.i)'Wn, mleko itp. myśleć o zapasach. I przeznacza węgieł na inne cele m. in. na t. zw. węgiel wolnorynkowy jest znacz· 

Cena Hletu miesięcznego, bez wzglę- Istnieją zasatl11ic.:zo dwa źródła zaopa opalanie mieszkań. nie droższy od węgla; przydzłelanego na 
d· na ilośr przejazdów w obie strony wy trzenia się w węgiel: rozdzielnictwo kart Przydzielanie węgla odbywa się wów kartki. Cen~ jego do 1-go lipca wynosi 

. •O~; 2(} raiy więcej, aniżeli cena biletu ko we i Centrala Zbytu Produktów Prze I ~ zas drogą ski a dania odpowiednio u moty i a 2.210 zł. za tonn9, od l -go bm. została 
normalnego za przejazd jednorazowy. mysłu Węglowego. Na drugie jedrtak źrći \\'owanych poclat1, które są rozpatrywane ·1bnlżona do 2.170 zł. 
Koszt 60 przejazdów miesięcznie wynosi · · W grę wchodzi więc obecnie ·tylko wę: 
1/3 opłat normalny"h (mi) y· I b k • I gie\ kartkowy, przydziałowy. 

''
M1·e1·sco·wk;" pozostały 0 arU 0 e za ra le. '.ejc,~~:ś~f!~p~i~ti~ ~~~t~~~w;~~~~f;~~z'~ 

rajsza konferencja w Wydziale Ap1·owi· 
dla pociągów ł6dzk'ch N' epotrzebne kolelki przed sklepami tekstylnym i zlic,i. 

p J • ~'. tl lrnn 0rencji wskazano jednak, że eda ismy ostatnio wiaaomość o pro Trudno dogodzić naszej publiczności. r· Cóż się jednak okazuje? ~Kartkowi~ nie moi~ '·) ć. at:soli.ttnie mowy 
0 

pociwyi 
Je\~cie ska.sowania „mieiscówek" na ko- Podczas poprzednich przydziałów odzie- cze" hurmem rzucili się na sklepy, przed sLcr~iu ci ny wrgla kartkowego i zdecydo 
lejach pansiwowych. żowych sklepy włączone do miejskiej sie którymi już 0 godz. 5-ej rano tworzą się w:\nu, .i.e :lC.d~u będzie obowiązywała ce 

Dowiadujem)' się, że miejscówki zos- ci rozdzielczej zalatwiały codziennie cl'ługie kolejki na poprzednia tj. 112 zł. za 100 kilogra· 
tały skasowane tylko w pociągach, odcho określoną ilość klientów, którym na kart · . 
d h W k kach odnotow w·ano kQ·\e't • · z 1 s • Wydział Aprowizacji jeszcze raz komu mow. " . . zącyc z arszawy w rozmaitych ie· L d • • , , Y k . Jłios~ ~ 0 z~nl · nik11je że asortyment towarów jest bar Ludnosc pracująca pterws. zych 100 kg. runkach, ale nie w tych, które przecho- u nosc wowcza'i s ar7,y a !!lę, ze nai e ' I · · • db' , kl d h d 
d:ra przez Łc'ldź. Do ws:t."stkich pocią1.1:ów p5zy towar dostawa I się tym którzy pi er dzo bogaty, sklepy są dostatecznie zao- wę.g a ~uzna JUz. o ierac "!' s a ac e 

• J -~ • • • 1· 1' · t ~k· t · I · taliczne1 sprzedazy. Węgiel wydawany odchodzących z Łodzi - do Krakowa, Je wsi się zare1estrowa 1, a da ostatnic11 pa rzone we wszysL ie ma ena Y a więc - t Il k tki . • . k t 
t \ t li b' 1 '" • b · b k · t 1es na pcowe ar zywnosc1ow.e a , leniej Góry, Warszawy itd. - miejsców- zps awa y y <O „wy ter -:1 • ~1e ma ot ~w[' ~e ~a. r: dme „ eg? czy r-ej na odcinek nr. 31 za wyjątkiem kart 

ki można nabywać w dalszym ciągu. (i) !Y
1
m trazemtwięc1.k W ~~ział Aprowdiza"i!t 1nnebgo. ar Y u

1 
u,

11 
o ~z . u nosc dme kp

1
o- oznaczonych stemplem RCA (Rejonowa 

zmos . en sys em azl•Y. moze o ebrac rze .uje .tca e oczyc się prze s e- Centrala Aprowizacyjna) i MK (Minister Alkohol zabija! przydział w dowolny111 dnm. pamt. (s) stwo Komunikacji). Poza tym detaliczne 
składy węgla wydaj~ opał na stare kart· 
ki opałowe na nr. nr. 6 i 7. Trag·czny wypadek na li. Złotnie 

Lekarz pogotowia rntunkowego wez
wany został na ul. Nowe Złotno 24,
gdzie w mieszkaniu wlnsnym zasłabł na 
gle Władysław Ołówek. 

Synowie zamordowali matkę 
Potworna zbrodnia w Tuszynie 

Nowe karty opałowe nie są narazie 
przewidziane. Dowiadujemy się, że lud· 
ność będzie nadal otrzymywała węgiel 
przydziałowy na karty żywnościowe, 

Wszelka pomoc okaz :t!a się spóźniorni: Potworna zbrodnia matkobójstwa wy - Po moim trupie. Póki ja 
kryta została w Tuszynie. dostaniecie ani piędzi ziemi! 

żyję nie przy czym prawdopodobnie co miesiąc 
ma być przydzielanych po 100 kg. Ołówek zmarł przed przybyciem lekarza. 

Jak stwierdzono śmierć nastąpiła na 
skutek zatrucia alkoholem. (i) 

Przy ul. 2rórllanej J6 mieszkała rodzi Synowie postanowili zgładzić zawadza 

Dwie zbrodnie 
na Goniczków, zajmująca 16-morgowe j1cą im matkę. W tym celu wywabili ją 
gospodarstwo. Rodzina, nie mając klopo na pole, tam związali jej ręce i nogi slo
tów materialnych, żyła zgodnie. Kiedy mą, po czym szuflą do zbierania ziemi w 
jednak umarł gospodarz _ między wdo- bestialski sposób pozbawili życia. Trupa 

pod osłoną nocy przenieśli do stąreJ sta-w WO'. 16dzkim wą a jej dwoma synami stale dochodzi doły za miastem, gdz:_ zwłoki znalazła 
Wojewódzka Komenda MO w Łodzi ło do waśni na tle majątkowym. ' Milicja. 

powiadomiona zosfała o dwóch zbrod· 66-letnia Kazimiera Goniczka, mimo W wyniku energir'znego śledztwa oby 
niach. podeszłego wieku, była kobietą energicz dwu matkobójców aresztowano. Przyz• 

We wsi Osc111ie gm. Dą1hrowa 'POW. ną i twardą ręk~ sprawowała rządy w nali się do zbrodni i w dokładny sposób 
Łask nien'.ięc . i bnndyci nnpad·li na miesz- domu. Synów nie dopuszczała do nicze- opisali jak zabili swą matkę. 
kanie Antonie•go K1lnry, od którego z11ż11· a · d 1· d I p t dali wyda.nla pieniędzy. Gdy spotk::di się go, a g Y zazą at swego u zia u i ziemi I o worna zbrodnia wywołała w całej 
z oporeim - P<>ł()żyli I<larł) trupem na odparla: okolicy wstrząsające wrażenie. (i) 
miejscu. ~~~~~~~~~~~ 

We wsi Nie!J11olew l?,1tn. Klonowa pow. .1vz· .„, /&t{'Ro· TCE p ~ Sieradz zasfrze·l01ny został w mieszkaniu . NOWY WSPANIAŁY rnr „ . • 
ob. Orobelsklego ńarzeozony jego córki ~ FllM AMERYKA1'1SKI 

tto !.\~~~!ła:::::~ Zbrodnia ma ~-~ w ii~~~::;:~~~i~~R; BUJoh"a'nteierk''·1p, POaLcOyNf~IAk·u· ~ 
Administracja „Expressu llustrowa- VERONIKA LAKE 

nego" koumnikuje, że wszelkie wpłaty Wytwórnia „Paramount" 

za ogłoszenia kierować należy na konto ~ Własność: Motion Pictute EXport Assó- Reżyser 
czekowe PKO Nr. VII 1505 d~iał reklam ~ ciation. MARO SANDRIOH 
'Ofłoszeń. ~~~~~~~~~a:::s:;:a 

Pozwoli to na przygotowanie pewnych 
zapasów na zimę. W interesie samej lud 
ności leży, aby węgiel odbierała zar'az po 
wywołąnit.11 celem niedopuszczenia do za 
tarasowania bocznic kolejowych transJ'or 
tarni węgla, których nie można będzie wy 
ła~ować, jeśli składy detaliczne będą 
pełne. 

Wydział Aprowizacji komunikuje, i~ 
składy, które w chwil! obecnej hie posia· 
dają jeszcze węgla na kartki - otrzyma 
ją go w dniach najbliźszych, to też nic 
nie będzie stało na przeszko~zie w ode-
braniu przydziałów przez ludność. (s) 

P. C. K. w Zgierzu 
Podajq;c ogólny dochód z „Tygodnia PCK" 

w Zgierzu, którzy wyniósł 245.022 zł. (Slownt& 
dwteśoie szterdżieśoi pięć tysięcy dwadzieś 
cia dwa złote). składam tq drogq serdeczne 
podziękowanie Komitetowi „Tygodnta PCK'• 
za bezinteresownq pomoc w przepro"Yradze· 
ntu programu Tygodnia i Urządzeniu imprez 
oraz całemu 11połeczefistwu m. Zgierza, któ
re przez swojq oiiatność przyczynia się de 
rozwoju Oddztalu PCK w Zgierzu. 

Pełnomocnik Zarz. G!. 
ł'CK na Odc!-ział Zgier 
{Dr. Domicz Stania~ 
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. Co się dzieje na Gnieźnieńskiej i Modre' 
. . . . w ;:;s:":.n;, ~k;!:.:~!~~· ~i~~\':: f ~;'.,~'. 

W·ille niszcze1·ą w Tuszynie-Lesie, gdyż siQ ich nie remontuje. ~,~~~~ii~.~1: !ó<l~i ś~1:1~~. od i~~~n~f~asz-
z b liwy o•dór. w których ~ę·gna. si'e" bakteri e lielttórie zostały doszczotnie wyszabrowane. - ra owane z cmen- i n;no,ża,. si~ szczury - a nadomiar złe · 

tarzy płyty ~a0robkowe służą jako chodniki ·;~ka~~~;~~ t~ s~o~r~~e~~i:~faw dla .ml~ 
~ lJOJPIUil!a'Med 1mfi;~j1Sco~i Tuszyn

Has IJ,'llOij,e:c!hafom ;wi 81cilśie Qlkres1onyim ee
t'ttt w}Tinająić miieszikanłe na lato. 

fi Na to samo sika:rżą s.j,ę, w ~w:vim Liście 
JJrzysłanyim do na:Sze.j reda'koji, !11iesz:kaf• 
cy u11ic Gryieźnieńrskie1j i Modreo. Pisza 
oni: 

z· ;pięrkned wtllłli nie zostanie śladu. . . Mnietl więcej po 5 • 7 tysi,~y miesięcz
nie. Reszta j.alkl() czyisty zy,sk :dz.ie do kie 
szen1i pryw.atne1go dziertżawcy, Który mo
że gdlzie1ś ind1z;ieij ·dzie·r'Żawi j·esz.cze kilka 
talkli-clh wi'IL 

Os-tarflnlio lbY'łem tu 1PrzeJd 20~tu łaty, 
W<iete B!ę · o"1; teig;o czaisu zmieniło. Z·ni'k~y 
~tUl!!OO :dlom'ki .i· wi.szys:tlko to, co się 
~ło G>kr·~aJć słowem: „sie1lanka". 

Tu$Zyn • Las jest brnd!ny. Tuszy·n-Las 
&est zainiedlbainy. W Tuszyinie-Lesie Pa· 
mda nie!POOZiąldkł. Czy tyłko niepo1rZtąid· 
ki? 

!Po [ewieff strio'11:ie foru tramwa1iowe.g,~ 
clą!gint~ się 1dlłu1ga w1Stę1ga ~1a1S1u. Po iPraweJ 
- W'łiaiściiwe fof\111i:sl.m. Brurd' -odraz.u rzu
ea. s1ię .w 01cizy. U.ok·ofa kupy nies1Przą· 
tanych .śmieci, p-011w1icone gazety i na·jro
Zilllaiiitsze odpaddd. Wiili1e buidow;rne i:irzy 
talk •cłmżym nakładizie kosztów - za11iedc 
1'a·n.e sąr w naliwyiższy1m stopniu. Brak w 
ułch okien,-rynny są1 ,pollmzywione, scho· 
dy zbutwiałe. ze ścian i sufitów odpada 
tynlk. 

Wi1d)ati. :że wtiUlami tymi nikt się nie 
zatla:nuj.e, nikt nad nimi .nie c21uwa. Czy 
nmlhe wy:s'fęrp11de itu to· samo z1ja wsko1, ·OO 
w mie,ślciie, że na •r.em0111t nie Povwała 
zby.t nis.kte kOilltome? 

Czy docihodowe budynki rówmez. uie 
mo.gą być samowystarcza.Jne? Przecież 
w ieia1gu jedneigo tyil:ko sezonu daj1y wię
ce•j zytSku. ni:ż ea,1 w.arte. Czy w·ille letni
skowe nie Powinny być utrzymywane 
w idealnym począdiku i czy·stości? Czy 
śmieci nie IJ(),winny być wywoż0111e w po 
Nt pokoje bielooe itp. I jak to właściwie 
j·est: kit.o ma v10110JSi ć kos:;;tn r r!·Jnont;i -
OUL, który bi.erze gro1sze zca dzierżawe, 
czy dzierżawca, który zarabia grube tv• 
siące? 

I jeszcze -jedno: kim są ci szczęśliwcy, 
którym tak się U1Piekło z tymi willami? 
·Czy nie należałoby racze:ij czynszowych 
willi wynajm()lwać instytucjom i organi· 
zacjo;m spo:łecZillym, aby dochód z nich 
Qbróco1J1y był dla doibra ogółu? 

$ * * 
A~e nie wŚzyis1:'kie wi11.Je sa; takie. Ot-o 

s{'ojmy ;przed jedna,:, której remont nie 
Jest potrzebny. Budy.nelk ·b()IWie.m od do-
lu do góry z~stał wyszaibimwany. Zabra· . 
no drzwj, okna. Rmeibrano vodłoigę, scłw
dy. W tym TONU JJÓ>ida drewniane os·za
lowania. Pofom Iudz.ie wy'bfora cegły i 

Takiio11 na pół rnzszalbrowanych will 
j.eS't w Tmszyni,e. - LeJSie z1naczna iloś~. 
Jeszcze. nie za-JJ.óźno, aby uratować Je 
przed niechyibną zagładą. P·o poczyni·eni'l1 
pewnych inwestycjj w wilQach tych mo
żnaby urz;a,!d'zlić domy wypoozynkowe. 
Czy doiprawdy nikt s:iie,, nie zainteresutie 
tym nisZ'czedący1111 hogadwem? 

* * * 
ZwiesiwJSzy 'Posępnie głowę, dłu•go więi 

drnwałeim rpo le·tnis'kn. bofojąc nad,jego 
ruina. Uwaigę moj· ą: :Przykuły kamienne 
płyty, wyłożone przy weg·ciu do willi. 
Podo•bne w1idziałcm ~Jrze-d innyimi doma
mi. Układa się je PO· io, alby fury miały 
ułatwiony w1az!d. 

Na Jlłytaeil1 rzolba·czyłem wyżłobione Ii~ 
tery. Gdy vrzydrzałern i•m si.ę; bffiże.j, d:o
konałem makabrycznego odkryda: by· 
ły to płyty · z wysza-broiwanych nagrob· 
ków i pomników! 

A wi>e•c i to ralbowa[i ludzie - htieny! 
DU.~ pde1p&z·eni.a jezdnf nie zawahali się 
naruszyć spo1koju zmarłych, d-0puszcza
jąc się ()hydnej pr-0fa111acji grobów! 
Jadą fury pQ nagrobkach cmentarnych, 

lud~ie spacerują oo nich. Zaicierają się 
wyrlrąiżrnne w kamieniu litery. Nic nie za 
trze jednak hańby, .iaka spadła na dwu· 
nożnych szakali! A. O. 

-„Szanowny Panie Redaktorze! Pms.i
my bardzo -0 zamie<Szcze11ie w uańskim 
poczytnym pi.śmie tyioh kiJJ•ku słów. Ma
my nad/zieję, że wpłynie t~ na. PO'Pr~wi;: 
sfan u sain i tam ego nasze1.i dz1efo.1cy, Ktorn.1 
mietsztlrnńcami sia,. pnewa'żnie rodziny ro 
botnicze. 

Od przeszfo rnku, ·na ·U1licy Lutomier
skie~i. między GnieźnieńJSka i Modrąl. le
ży g.óra gnijących i · cnolma,cych śmieci._ 
Z uwaJgi na mo,gą1ce sba,ld' ipowstać niebez 
piccze(Jstwo dila zdr-owia mieszkańców 
te1J oko1licy, byliibyśmy bardzo wdzie1czni, 
aby w trwającej 01be·cnie akcji oczy.sz
czani'a miasta, nie za1iromniano- i o .nas ' 
przy.słano jak nafo·rędlzed wozy, które tE 
śimieci usuną". . 

Pndipi·sy mieszlkań·ców ulk Gni-e·Źinad
skiej i M-0dr-6j. 

Domki· „week-endowe" 
. · buduią złodzieje ł6dzcy 

Trzelba sipraJW1d1z1ić. Wc'ho•dzę do pier
ws1ze1g·o. lerpis:ceigo badyinku. „Właściciel 
jest?" - „Niema". „A kto tu gospoda
rzy?" - ·„Dzierrżawca". „Gdzie on? -
.,,W Lodzi." "t) 

A wię.c-wii!ła poniemieicka czy Poży
dowska. \V\nd·z1ierżawiił ia jakiś obywatel 
który ma wido•cznie wiele in.nych kłopo
tów na głowie. skoro· nie może pozwo1:ć 
sobie, aiby tu sta·Le mieiszikać. A moż.e mu 

Cenniki . dwa razy w miesiącu 

Złodzie.je łódzcy przyist:a1ni1i do remon· 
tu swy.cih miesikań,. a mo·że te·i budu1ja 
sobie nowe domki .. wee!ke'!1·d1 we" - fak
teim jest, 'że na terenie Łodz.i not-0wane 
są liczne krad.zieże desek • 

W cią•gu jednego tylllfoo dnia wc,zora1-
sze.go d10 MO W!Płynęły trzy tego rodza· 
ju me1dunki. 

~ię .nie ·o!Pła•ca? . 
ustalane będą dla terenu całego kraju Przy ul. Napiórkowskiego 57 na gor·ąr 

cym 1uczynJrn krndzieliY' desek ujęty z,o· 
sfał J Ó'Zef Nicler (A'bramowskiego 17). , „Ile pan :ołaci za 'komorne?'' - py

tam lokatma. - „15.000 a~ z.a sezon". 
„Czy są de\Szcze wohie pok>oije?" - „Nie 
ma, dom nabity od góry do do.fu, ale sły 
szałem, że są1siadka z dołu chce oddać 
swój ,lloikói q,a 4.0000 zł." - „No dobr~e, 
a gdzie ona będzie mieszkać?" Pada. fl1o 
zoficzna odJpowieidlź: „Niech się pan o nią 
oie martwi!" 

A więc .,on~" ma jes~cze tnny ,,rezer
wowy" lo kaij ... 
Robię w paimi1ę1ci oibrnchuneik. Willa 

ma na oko 3{) .J0ika1torów. J e1teii kaiżdy 
pła·Ci tylk·o 15.000 zł. ( wieim, że niektór.zy 
daili po 25 „ikaiwru~ków") - w ci'ą~n se
zonu wHlla })rzynieisie około pół miliona 
złotych. IHe ipła.cą dzierżawcy - wjemy 
z licz.nyicll.i :Przykładów w Grntnikach. 

Watlika z drożyzna, i speku'lacia. która 
w Pierw~szy1111 swoim efaiJJie wy ::1%ił.l s i111 
w 111a1sowe•j kontro·li spoleczne•J, weis zła 
-o•becnie w sfad1irnm decydujących przygo 
t-0-wań o ' cltarakforze orgailizacy.i1111m, 
Za1pocz1g,1~kowaniem J>rnc mgainizacyj

ny:ch było J.low-0ła11ie· na. terenie całego 
krati'n woJewódZlkic.h, po,~.riatowych i miej 
skfoh Komisji Notowarń Cen, Komisji 
Cennilwwyc!h -oraz 5il1ołecznych Komisji 
K•ontl'-Olli Cen i:>rzy radach naroclo\vyc'h. 

Da1lszy111 efa1pem tycih i])rac jest -0be·c
ni.e •powoł.anie :vnzy Min.isfor:stwie Prze
myislu i ttandl·u - Biura Cen, jako cen· 
tralnego, obejmui1ą1ceg0> cały kraj i wyżef 
wsvomniane orii;ana terenowe, aparatu 
cennikowego.. 

Aparat ten jwż dziafa. Wojewódzkie, 

(2431 

Nioe<lłiugo jiuż uder~y ~ro:n w tę. w .. i'e.1-1 nie zd~je sobie .. sprawy z groź·by po li
tą warszawską kawiarmę 1 mzsyp1ą się tyczne1 sytuaqL 
w ·t.ragkznyrn poplochu jej gośde. Jedni Pani Ew:a Dalmi:rska ptJ<lrnj·e sobie 
w- pamiętny wrziesień r. 1939 uciekną za koni·e'C noska i zwraca się do córkL 
granicę, inni zginą na polu chwały nad - A możebyście prz.ed prze.cistawi·e
Bzurą i na szańcach Warszawy. Inni trn ni·em wpadli do mnie na małą kolacyj-

•thę późni·ej pomrą w wiięz.ieniach i w kę? 
Dboza.ch koncentracyjnych. Innych wy- Wera niie lu:bi swo}e.go ogromnego, pu 
kończą straszliwi hitlerowscy siepacze stego domu i chętnie wykorzystuje każ
w Ghede, jeszcze inni zginą w roku dy pr.etekst, azeby nie. wrócić między 
1944 podczas powstania warszawskiie- tamte, niby taki·e wypełnione naj1'\)z
go, albo z brnni'ą w ręce, al:bo jako be·~- maitszemi drobiazgami, a- jednak w isto 
bronne ofiary bombardowania miasta cie banl~o pu1sle śdany. Z radością więc 
pirzez ni·emi'.0Cką artylerię i lotnictwo. przyjmuje za1xiQszenie matki. 

Z gości którzy S·i·edzą teraz w gwar- - Dobrze, wpadniemy do ciebie, a 
nych · safach kawiarni „Europe}skiej" pot·em całą gtotna<lą pój<lzi,emy' do te
ni·ewielu wróci pot.em do Warszawy, atru. 
ażeby znów zapełnić w taki wi·eczór jc!k Po teatrzre Wera z mężem i panem 
dzis1ejiszy, liczne lokale na pół w gru- Konstantym Leckim, który również niby 

· zach •leżącej stolky. C::zy jednak będą to przypadkowo, znalazł się na iprzedista
Judzi·e już zupełnie inni: Dalmirskie, Hu Wi·eniu, wstępują jeszcze na chwi'lę do 
kanowie, Rodeni, Iwarskiie, Barbaccy „Oazy", a Feliks Roden odprowa.dza 
Drewi·enkowie et consortes? Ewę Dalmirską do domu. 

po.wJaitnwe j mieg1skie Koimi1sde Notowań 
Cen Powołudą sieł swoid1 koresPOndoo
tów terreuowych. za po.śred:Idctwem któ· 
rych odbywać sie będzie ustalanie ,istuie-
j.ących na targach cen, · 

Na il)od:stawie danych K<Hnis'ii. Notowań 
Cen Komisje Cennikowe usta.lać 'będą 
hurtowe I detaliczne ceny dla swego te
renu, Jcierwji8JC 1się do1puis1zczalnyrni marża
mi zyskm w ltuYcie 1 deta'1u. Natomiast 
wysokość dopu1szczalne'j marży zyskn u
staila Binro Cen przy Mini!sterst.wie. 

Od1ta,:d stalle, co diw.a, ty<go·d'nie, w 
dnia:ch 1 i 15 ka1żd.ego miesiąca, ukazy
wać się . bę,d.ą. w całym kraju cenniki, o
kreślające do1kładnie ceny artykułów 
pienvaW!j p>Otrzeby, które bedR musieli 
przestrzegać wszyscy handluią1cy pod 
g:roźbą sur-O'Wych revresji karnych. 

Na kra-dzieży desek z Browaru Pań· 
stwowe.go przy ull. Na;pMrk()wsikego 28 
ujęty ~o:stal Doimi'n.ik Sze;JlJer (Młynarska 
31). 

I wrnsrz.de ;przy tejiZe same1i ulicy ni·e
z1nani siprawcy skll'a.dli.. •• cał11- ścianę z 
baraku ood numerem 138 na szkod.!} Hen. 
ryka Winnickiego. 
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Ogłaszajcie się. 

w Expressie 
Ilustrowanym 
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A możebyś chciał, żebym przyszła f pięćdziesięciop;aroletniego zboczeńca. 
j•eMcze diO· ciebie na małą c:hwi'lę ?. Dyr·ektor Rodkiiewicz wziął sobie te-

Fieliks Ro<len potrząsa głową. raz na „prywatną sek,retarkę" 17 !et· 
- Nie, k?c.han.i·e! wstałem dziś wyjąt nią·· paniem~czkę z Czerniako.wa. eterycz 

kowo wczesrne, 3•este111 zmęczony„. Za- ną Irkę, ładniusią blondynkę o oczach 
to z najwi:ększq tęsknotą będę czekał na zlajdaczonego Chembina. 
ciebi·e jutr? po południu. _Prz~jdzk~isz? Potwomy Huściod1 zaopiekował się 
. - J?rzy3dę! - Przytuliła się ~o mego nią serdecznie i oto teraz, trzymając ja / 
1 szybko p~całowała go - Przy1dę z ca za kolana, wprowadza w świat... ł 
łą pewnosc1ą. . . 

Feliks Roclen zdejmuj.e raz jeszcze ka- FelLks ~oden ~rzez chwilę !Ylko za· 
pelusz. · trzymał ~'~ w głownyn;i sa}ome. Zar:iz ' 

- Dowidzenia! _ spo·gląda za znika- ,potem. p~zeszedł do s~s1edmego poko3u, 
jącą w bramie panią. przem1emone1g-0 w bar 1 tu o<1nafazł tego 

Zaraz potem wskoczył do prze]'ez- k<Jgo ~LzukaL 
dżaj-ącej taksówki i kazał się zawieźć na ~apJLan Szt~hu Genera)nego Zygm~nt 
„Aleje R.óż". R~mer, wy~o~1, przyst:o3ny chłop, ste· 

W pałacyku baronowe.i Gendorf ba- dział wyrazm; zden:rwowany. pr~y fla
wiono się jak zawsze przy zielonych sto szce francuskiego i wma. Na w1dnk :vcho 
likach. , · dzącego R~dena .rochę konwulsy1nyrr. 

Pani· baronowa - trochę demonicz- ruchem zacisnął pake. 
na, trochę zalotna - otulona jak zaw- Kochanek pani Ewy Dalmiirskiej przy-
sze w mgłę czarnych jedwabiów, witał si·ę z nim bardzo s.wobod-nie. 
mocno uścisnęła dłoń błękitnego ptaka - Do.bry wi<eczór .kapi.tanie! - l{azał 
warszawskich salonów i znacząco spoj- podać soblie butelkę refiski.eg-o wina. 
rzała mu w oczy. - Wolę j>ednak wino niiemie•ckie niż 

- Przysz·e.dł Zygmunt R·einier! francuskie! - spo~rza1 znacząco na swe 
- Doskonale - zmrużył oczy Fe.liks go towarzysza i wypił pi·erwszy kieli-

Roden i wszedł do salonu. sz.ek. 
I tu towarżystwo było niemal to samo Obaj panowie siedzieli w mikzeniitt, 

jak przed paroma ty,godniami. które zaczęło się przeciągać i być nie-
Był minister Z .. generał W., i dyrek- znośne. 

tor banku, Ro.dkiewicz. - Więc jak, panie kapitanie? - spy-
Rodkiewicz i tym razem miał szczę- tał wreszcie oficjalnym trochę tonem 

ście. Siedział ogromny, tłus t y, spoc'Clny, Feliks Roden? 
tylko, że zamiast maskotki nie służyla Zygmunt Reiner zapa1ił - wyraźnie 

Z tych panów i' pań którzy zabijając Już byli w bramr-e. Pani Ewa, 
cz.czą gadaniną nudę zimowego pop-oł-ud muj ąr r ę lrnwiczkę na 007.P<:rnanie. 

i::i siedza teraz w ~awiarni. 1111kt nrawie nia nai:rle zamiar 

mu dziś Lola . zdenerwowany - papierosa. 
zdej- Lola stanowczo zrobifa się już za sta- - <!:o pan postanowił panie kapita• 
zmie I ra: onegdaj sko ńn:yła aż 20 lat , weszła ni·ei? - oowtórzył po chwili Rodea. 

zatem w wi•ek który nie interesu iie iuż (D. c. n.) 
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Marcinkowski „nawalił
11 

• p t O W il 
Pięściarze US remisuią 8: 8 

Drużyna pięściarska ŁKS wyjechała do · 
~zechosłowacji rewanżując się Boxing • „ n 

Klub~wl. Łodzianie pierwszy swój mecz lnwestyc1·1 te~ pozazdroszcz~ nam -wszystkie mia ta w Polsce 
odbyli w Karlovych Varach z zespołem I -t , 
Slavii. Mecz ten zakończył się wynikiem (Rm.) Miias·to 1nasze mał>0 zasobne w u- ły nam jedynie trzy boiska: najbardziej przy organizacji zawodów. Cóż. z tego, 
nierozstrzygniętym 8:8, co . w głównej rza,!dzenia SJPortowe stało się Jeszcze u- rewezentacYlinY stadion ŁKS, oraz zna- ~ mam_Y 11_a1lę na Widze"'.'ie, kt6r.a rno
mierze należy przypisać Mracinkowskie bo.tsze '.Pod tym wzigiltę;dem ll'O wojnie. cznie skromniej urza,dzone stadiony KP. ze pom1eśc1ć do ?-eh .tysięcy w1dz6w. 
mu który nie potrafił przypilnować wa- Niektóre b-0islka z.dewaistowano do tego Zjednoc~<lne i Wimy. , skoro dhętnycl~ u~rzema doibrego bo~t 

· 'J 1 • k ł · ł adw f stQ!Pnia, ie nie nadatia siei do użytku i W'Y To tez braik urzą•dzoo sportowych da- mamy w Łodzi! zwykle dwa razy tyle. 
gt. a< się 0 a~.a ~ •. _mia ~n n agę magajai olbrzyimieg-0 wkładu :pracy i pie je siięi Łodzi dotkliwie we z,mkh a te, I Zre.szta. hala ta absolutnie nie jest or.zy-
LKS Y'I kategoru p10rkowe1 oddał punk- niędzy, ażeby doprowatlzić je do -pier- które ocallały, 1Sa, tak intensywnie wyko- gotowana do tego. ·i jeśli bokserzy oku
ty wal~o.werem. , wotne·go stanu. Inne prz-eorano i zabudo rzystywane, że o radooalnei konserwa· vuj1aJ ją., .to tylko dlabego, że jest jedyną 

\v ymkt pozostałych spolkan są nastę- wano - P<>zOEJtało tylko !PO nich wspo-- cii tch nie może być mowy. w Ło1diz1. Na1Prawd.;b wiełkl to był błąd 
pujące: w wadze muszej Kamiński wy- mnienie. · W sezonie letnim, jeszcze z Bogiem i niepoiwetfo;wana s1trata dla sportu łódz· 
grał na punkty z Micko, w. wadze kogu- Klasycznym przykładem te·go je•st boi- s:prawa, ~a ~o g~y na~tana; ~hłody, gdy I kiego, ~e od.stąipiono halę s~ortowl\o w 
clej Pawlak na punkty przegrał z Popem, sko RTS Widzewa -przy ul. Armii Czer- roz,poc~me ~1ei ~1mai, _liczne !z.esz~ spor- pa~ku im. Poniatowskiego Film0twi Pol· 
w lekkiej Bonikowski tak samo został wy woned. Dwa lata Wid'zew - na.jstarszy t-0we me ,m,a.l.a :się gd~1e p0dz1ać. Nie .spo- sk1emu. 
punktowany przez Fiszera, w półśredniej obok ŁKS kllulb siportowy Łodzi - sku· s?b <P0011~sc1~ w c1asny~h. d11sznych, Lecz wszy;stJkie znaki na ziemt 1 na 
Olejnik odniósł wysokie zwycięstwo na piając~ pod s;vyi~i ~tandai:ami młodzież meodPOtw·1~di:i1ch sala.eh . 1. salkach. tych niebie wskazu~a.. że utrrupienia sportow-

kt d Ad ki 
·d , d . . rnbo1mcza, tea dz1eUn1cy miasta, tJrowa- mas z lekk1eJ atletyik1, 'J)•Ił'k1 ręczneJ, bok , k , , · . . d'łl . . ~ t , . 

Jt~n, Y. na am e~, w ~va ze sre me.i dzi kocz()l\V1JiOzy tryb ży~la i do dni.a serów~ ;pływaków, szermierzy, gimnn<S.ty cow s onczll. l'!Ię, ze me ugo JUZ .nas ą:Pl 
me~optsał Rrc~t~ls.kt! ~toreg? pokonał dzisiejsze.go nie ma własnego boiska. ków wreSl!Cie. Nie moga.: .znaleźć miejsca pod tym w~lędem radykaln~ znn-~na ~a 
She1bal, w połc1ęzlheJ Pisarski znokauto Bogate w tradycje boiska WKS przy tPla piłkarze na przewowa<l'Zenie zapraWY !eipsze. Pro.iekt wybu<loiwama wie1kieJ 
wał Varyka, w cieżkiej wreszcie Żylis po I cu. 9-·go Maia .. nie nadai3J się do u•źytku: zimowej, -:-- mim'?' na1jbaridzie~ ułan-owej hali spor~wej w 1Łodzi, kt6r~ ;powsta~ 
km1ał na punkty Ptacka. Zniknęły z mch kryte trylbuny, ławki i gos.podark1, sa1 me starcrza dna W\'!zy'St- killka mie1s1ęcy temu, zarczy111a s~ P<?W01I 

--- inne niezibędne urządzenia, a co ocalało ki1oh. . urrzeozywtistniać. łfagot!I tę bu<f.ude miasto, 

Przy pieszone zebranie 
lOZTS obra!łu!e w sobotn 

tapowiedzlane pierwsze po przerwie letniej 
t:ebranie zarządu ŁOZTS na na!bllzszy po
niedziałek przesunięto na wcześniejszy termin. 
Odbędzie się ono już w sobotę- dn. 12 bm. w 
lokalu Dzle'Wl'arsklego K. S. przy ul. Nawrot 
nr. 74. Początek obrad o godz. f'I. 

IKP ze tawia skład 

po oknpa·cji - rozs,z.tbrowano. Pozosta-1 Nie mn1id IJ)Oważne kł-0:poty powstają obiecutiąc, że będziie to nowoczesna bu„ 
• - dowła, ()d!powiadaJja:ca WY'IllOl&'Om spor· 

kim rzebyl• a1· kaml!l I tOwY'ffi i reprezentacyjnym. Jest to pier"! ,• I . wsza tego rodzaiJu w Polsce ~am.łerJ:&o 
• na inwestycja sp<>rtorwa, której pozaz· 

· droszczą nam inne miasta. Dotyohczas Wyczyn sportowy włó~<n;~rzy łódtk.ch wzbudził podziw byty to tyi11ko wia7;8.'Ce owetni~e. acc.z -0(1;i 
W dniu Swięta Morza w Szczecłnle, kiedy nałem Bydgoskim, Notecią, Wartą 1 Odrą do siaj-, 'P-0 Przeiprowad'zeniu oid:powiednich 

cała Polska manifestowała spontanicznie wter prastarego polskiego Szczecłna, aieby w ten studiów, S!J)-Orzl\:dzono ju\Ż Mikice, 1kt6ro 
ność polskiemu Bałtykowi, w ramach ogól- sposób oddać hold naszym bohaterom. I zama- w te;j chwvli le<i.11, na biurklu 1Prez-ydent11 
nych uroczystości odbyło się wręczenie nrn z nifestować Jednocześnie przed całym światem miasta Łod·zi w oczekiwaniu na zatwiM• 
prochami pomordowanych Polaków w walce miłość Macierzy do Ziem Odzyskanych I pow dzenie. 
z Juzyźacko-hitlerowskim najeźdźcą. . szechną wolę Narodu utrzymania tych Ziem Pmjekt l()'J}ra>C<'lwano w porozumieniu 

Po defiladzie, komandor pierwszego og6Ino po wsze czasy. , ' ' z czynnikami kom-pe·tentmymi, w Pierw· okserzv 11rzer-rnwadzaia elimin,cie polskiego spływu kajakowego sportowr:ów- Kapitanat Portu, dowodca fregaty „Dar Po. szym rzędzie z dyrektorem Pań-si'wowe-
w nadchodzącą sobotę. dn. 12 lipca odbędą włókniarzy z Łodzi ob. Kowalski zameldował mona", Lięa Morska, Yacht Klub „Zryw", Pre· go Urzędu \Vf i PW inż. Kucha rem. co 

lłę na boisku przy ul. Ogrodowe! 28a zawody z pokałdu fregaty szkolnej „Dar Pomorza" Pre :r.ydium Wojewódzkiego Komitetu Wykonaw- , f h . . 
zydentowł Rzerzypospolitej ob. Jłie•utowi przy ri.ego „Swięta Mor.-.a" w S:r;<'u'Cinle. całe 11po- dt1je gwarancJę ac owego rozw1aza111a 

&lęśclarskie organizowane przez klub IKP. • 6" h · <t. • "'bl ó bycie delegatów spływu kajakowego t ~~„~zył łer.zeństwo siczedńskłe, wreszcie I przetłsta- r znyc. na U\ 'aJll.'C}"C11 1ę PTv em '. ędą to zawody o charakterze klubowym, a ~ • ..,., h Ś • d h 
J umę z ziem"- z mo...11 pomordowanych t ~yw- wldełstwo całego narodu zgromadzone wokół O w zec stronno Cl przeprowa zonyc ma ą one za zadanie przeprowadzenie eJłmi- „ u• „ 1 nacji celem wyłonienia najlepszej obsady po- cem spalonych tysięcy Pola.k6w w Radogo. hyJ:mny Prezydenta w czasie defilady, wyr!l- studiów świad{:zy fakt. że :rrrze;l"!an-o ' J 

szoególnych kategorll wag. w ten spos6b szczu z tymf słowy: żalo podziw ł najwyisze mnanfe uczestnłkolll przedyskutowamo 8 różnyclt projektów, 
klub IKP. ro:r.poczyna przygotowania do przy· „Panie Prezydencie Najjaśniejszej Rzeczy. spływu. Mimo zmęczenia po odbyci~ tak for~ z któryc!h wybran<> jedną koncepcją I to 
szlego sezonu plęści<nsklego. pospolitej! W imlenu łódzkiego świata pracy sowdn% t~a~y, k uczesłnłcy s~tv;;1 W'ltęl; ułdzał taką,. że Lódt będzie dumna z łeJ łnwe• 

Należy zaznaczyć ze drużyna lKP Jako mam zaszezyt wręczyć tę oto unię z złemą z wb e 1 adlneł, . rocz1ąc isptręayic e, opa en na stycjł. Now-002,esna hala SPortowa stanie 
I t • • mogił om 1 h ł . 1 h t ronz o s onca w a ru n czym maryna- Il..~ 1. ż ki' . 51_ m s rz klasy B, zaawansowała do A kho.y, :ólll . P o~t owanyc zywcem spa ony~ Y rze, stare wilki morskie. t>rZY Zv1egu U' !C eroims eigo l l({ll'\U:P-

kfej I, jak widzimy, nie ma zamiaru odgrywać \sięcy Polako~ w Radogoszczu pod Łodzią na s · d ., . t . - . d d ki, a kosztop1s tego gmaC!hu usta.łono ną · -- b h 6 l . · 6 . i er eczne pow1.an1a pozegnan1a po ro z<>. " :w przysz!ych mistrzostwach roll dostarczycie wieczną ~zesc· 0 ater_ w_ m~czenmk w .~ we szczególnie na Ziemach Odzyskanych, z orkie 300 miHonów złotvclh. Cóż wobec tej SU• 
la punktow. Pocz:ttek zawodów wyznaczono czną hanhę b~rbarzyncow hitlero:vski~h · strą, i sztandarami, kwiatami, nagradzanie dy- my znac·ZY 17 milionów zł„ za które WY• 
na godz. 18. . • Prezydent Bierut serdecznym usc~skiem dło pfomamł, honorowymi odznakami pamiątkowy- z.byto Silł hall w parku im. Poniatow• 

Zryw wzywa · 
!11 i gorącymi sł.owaml wyraził s~oj p_oddw ml były dla uczestników spływu kajakowego &kiego?(!) 
1. uzmmie di": d11elnych kajako~cow włokien- miłą nagrodą za ten pierwszy tego rod;i:aju w Ci.P.żka sytuaci·a finansowa naisze'""' mczych klubow sportowych, ktorzy, nie zwa- Polsce wyczyn sportowy. „"' 
żając na trudy i znoje, na wichury, burle, sple Najciekawsze momenty tego Spływu Kaja- miasta nie Pozwala na zr-eatiww:mie od· 
kotę słoneczną I chłody przebyli trasę 1260 J<owego ujrzymy wkrótce na ekranach kino. razu wie1!kie1go zamierzenia, t-0 teit bud-0-
klm. pobłdmt nekami: Pilicą, Wisłą, Brdą, Ka teatrów I śwetlic. wa hedzie przeprow;i.dzana sukcesywnie. 

swych nływaków na zebranie 
„We czwartek, dnia 10 lipca 1947 roku r. o 

godz. 19-tej odbędzie się w lokalu KSZWM 
,,'Z:F..YW"' przy ul. Gdańskiej nr. 85, zebranie 
czzłonków sekcji PŁY\NACKIEJ. Sprawy bar. 
dzo ważne. Obecnoś wszystkich obowiązko-
wau. ps tyk i 
XXI mi trzos wa Pa" ki Polska re~r ze~tacJa na · zawodach ~~ad~ b .z-

rezerywa•ą tenisiści w opocie p1eczenstwa w CzechosłowacJt 
. . . W Bratysławie odbyły się mistrzostwa· W koguciej Sowiński wygrai z Jaf\opo-

. Na kortach ~ihcy1neg? KS. w Sop~- sportowe władz bezpieczeństwa. Projek wiczem, w piórkowej Modźyi1ski prze· 
cie rozpoczełv się XXl mistrzostwa tern- t · · , . , ł kt J • i (J ) I k p I I~ · M" t t t db d . owano udział wszystkich panshv '"tow1an gra na pun Y z ozv c2em ug, w e 
st olwk e obs u.cl . isk rz?s w~ e o ę ą się skich J·ednak ZJ·echały tylko reprezenta ki ej Antkiewicz pokonał Maticza (Jug) w 
y 'O w osa zie ra1oweJ. ' '!'· d · · • · r • • • , • • cje Polski i Jugosławii. Io-rzyska te obej po st e meJ lwansk1 wygrał zdecydowa-
\\ mistrzostwach b10rą udział rowmez . . 0 

• nie na punkty z Barbovicem (Jug) w wa-
tenisiści łódzcy, którzy w pierwszej run mowały wszystkie gałęzi~ sp.ortu, ale dze średniej, Szymankiewicz wy~alczył 
~zie w grze p~jedynczej pa.nó\~ ~atrafia Pol~ka w~sł?ła przede wszystkm~ dobrą wynik remisowy z Paluckiem (Czech.) 
Ją na następującyc~ przecnvmkow: Bo druzf.n~ pięs~iars~ą składającą ~ię z z~ Walka ta miała nieciekawy przebieg. W 
rowczal< z Rachalsk1m. (Radom), Ad~m- wodm.kow MilłcyJnego KS (Gdan.sk) zas1 wadzie półciężkiej zawód sprawił Szymu 
cz~k z Gutsfeld~IT/ (~1ast), S~oneck1 li toną Jeszcze pr~ez Szymurę I Pietrzaka ra, który osiągnął remis Elzem (Czech) 
z Kołaczem II (Pias.t) 1 wreszcie Skonec- z Ml(S (Szczecin). a ,,„ ciężkiej Pietrzak w II rundzie znoc-
kl I (Legia) z Nowakiem. · Polscy pięściarze walczyli z teamem kautował Valecha (Cz~ch). 

W planie robót w nierwSZYlm rz~dzie u· 
wzgbctniono to, co sportowi łódzkie-mu 
Jest najnież:będniejsze: bud.owe hali s-por
t-0\vej, <l'b'liczond na 5 h"Si~cy wi'dzów i 
pływa·lni. D0tpier-0 na1Stę1pnie wybudowany 
bedzie hotel sportowy. sa~e ćwiczebne ! 
rnne niezlht:dne doibndó,vki, któr-e w su
mi.e <la•dza :piękną całość. 

Braku .led:ne2"o i dmgiege> dotkliwie od
czuwa Łódź. Przeciet iprze.szł0< p61milio· 
now-e miasto nasze pozhawione z nahtrY 
wody. ma zaledwie jedną kryta. l>W· 
walnię!. 

W grze pojedyńczej pań Ulrychowa Jugosławia - Czechosłowacja i zwycię W innych gałęziach sportu Polacy 
gra z Hojanówną (Poznań), a .Pajchlowa żyli 8:6. Mrcz odbył się bez wagi muszej. odegrali poważniejszej roli. 
z J aśkowiakówną (Poznań). Tytułu mis
trza Polski broni ~konecki I. Poza tym 
udział w mi<:.trzostwach biorą Heb" .. , 
Kończak, Chytrowski, Horain, Bratek, 
Beldowski, Ksawery Tłoczyński, Olejni
szyn i inni. W grze podwójnej Skonecki 
gra z Hebdą, Bratek z Ko1'iczakiem, Olej 

a -

Budowa nmvej hali rozwi-a,że najlstot· 
nieJsze Potrzeby SJ)()IFłOl\Ve naszexo mia· 
&ta. Nie pr.~.dko to jeszcze nastąpi, ho sa 
mo S1P-0rza•dzenie JYlainów wtrwa kilka 
mie·siecy. Budujemy rzecz wi-elką'., od11e 
wiednie .feż musz.11, być p.rzygotow.ania. 
A1e inż dzisiaj mamy ;prawo iyć nadzie
ją i z wiarą, patrze-ć w tepsz,ą przysz• 
łość. Fakt, ie czynniki 1>d1powiednie 
zwróciły uwagę na na.jiiS!<otnie.jsze potrze 

nie by nasze.go miatSta rokt1tie gportowi łódz· 
kiemu jak najlepsze jutro, To też dileń1 
założenia kamienia w~łelnego poo budo 
wę hali SJPort&\vej będzie wielkim wy
darzeniem ł wielkim świ~tem dla sportu 
łódzkiego. · 

niszyn z Tłoczyńskim. 
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DYZURY APTEK 
Dzisi..;szeJ nocy dużyrują następujące apte

ki: Czyński (Rokicńska 53), Bartoszew;iki (Potr 
kewska 95) Rowińska-Koprowska (Plac Wolno 

. ścl 2), Stanielewicz (Pomorska 91), Siniecka 
baawska 51), Dancerowa (Zgierska 61), 

{ 

Zwyclę t o Szw da · otwler m11 drog do USA · 
Baksi, który 01Statnio rozniósł Wood- pierwszych rundach wściekle ataki Arne 

cocka i uważany był za jedynego bok- rykanina i stosował tak zrecznie uniki, 
sera, który może się zmierzyć z niepo- że mordercze ciosy chybiały eelu. W 
konanym Luisem walczył w Kopenha· szóstej rundzie Tan<lberg zaczął brać gó 
dze ze znanym mistrzem wagi ci~·żklej rę nad zmę<:zonym Baks! ! E>statecznie 
TandlJ.ergiem (Szwecja). Walka obliczo- wygrał walkę na punkty. Po t}rm niespo· 
na była na 10 rund i Baksi, rozumie• się dzlewanyrn sukcesie Tandberg najpraw
uchodził za zdecydowanego faworyt&,. ctopodobniej otrzymo piOpozycję przy-

.Tymczasem Tandberg przetrzymał w jazdu do Ameryki na meez z Lui~em. 

Oby nadszedł on jak ndprędzej. 

Z br nie Ł. O. Z. T. 
Zwiq k tenllia atołowago poatcmowił w.11~ 

włt •wq dziaJahiołć:, by odpowlacmlo ~nygo 
t~woć się do sezonu. To łet na nadchodzą· 

cy poniedzłctłek wymaaono posiedzenie :r:C!f• 
rzqdu. Odbędzie się ono w lokCllu Elektrow· 
nl prą ul. Daszyńskiego 54 o aods. J7. O es 
aość c:iłoU6w obowlqzkowcr. 

ł 
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nlokąn t iiś póidziemy 
•AfłSTWOWY TP.J\TR WOJSI\J\ POLSKIEGO 

Dziś punktualnie o qndz!nie 19 głośna tra
g!Jrnmedia hfozpańska F. de Rojc:sa „Cele-· 
styna" w reżyserii L. Sch!llera. 

TEA'liR KAMERAl.NY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskie!}') Nr 34 

Dziś i codziennie o gcdz. 19,:JO komedia 
G.S. Shaw'a „ŻOŁNIEŻ I BOHATE'R" 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od :5-ej 
tel. 123-02. 22292 

Pa P. Film Polski w lodzi 
zuhupi natqchn1ia.Et 
60 szt. cbjeklvwów do aparatów 16 mm c..:.rz więh~r\ Hosć aparatów projekcyj
nych do prze~roczy wylqcznie filmowych o wielkości klatkt ::4x36 mm (format Le!· 
ca) z wymienną V'kladkq na możność zastosowania klatki filmowej 18x24 mm. 

Zainteresowani proszeni sq o zglo~zen;c sią ·do Instytutu F1lmo-.„·cgo w Ł.:idzi, 

ul. Kilińskiego Nr 210. 22263 

·\Jr lP4 
'ZA .IEN'Ę pokój z kUt h; 'l 1rn takie silme. 
Wiadomn~ć Napiórkowskiego Nr. 39-28 

2244S 
PoszUI<TJJ1Ciok.1luvieikośri µięćrJzif. ' ht on 
stu metrów k•.vadratnwych. Instalar.ia m,,:,..,ro 
wa Ofertir Admini§.trar.ja „Expressu" •lr>rl 
, f\.1. T." 224C() 

DAJl..r pomieszrzenie samotnemu, ~tar,7.<>n111 
pa11•1 przy rodzinie. l1 Lstoj'ada 19-19 g I ?„ no 

22451 

TEATR TUR -...... '"I Fl!U~i.A „Trykot" Jaracza 40, zatrudni natyrb-
Dzlś o godzinie 19 mln. 15 głośna komo- - l l . !1~i_'.'.Sl ;"ykw_alifik.:i_v-~_n_ą. -~7._pul.11.r._k_G· ____ }} .. 4. :;_2. 

dl IP d k · K ' -·IJ D <1 ha zi i zwierząt nieiwkodli vy. _ _ _ _ __ 
a Shawa „Profesja Pani Warren". ro_ u G'a ra1owa. · 1 POTR7EilNA natychmiast pomoc dnm. owa ul. 

TEATR „SYREN.~" Trauguta 1. - - E. . "11 rlr !'"óchnika 25 m. 10a (dawniej Zawadzka] 
SWIT DZIEŃ I NOC j/ •' tel. 175-63. 2245': 

o.mwgJśec~~z~ęd~yr;~z~·~ ~~ie~fę~zi~~i d:;~ś~~ Dwuchłoro ml ~;~~~f1;;~!~ni~ii~a~f~~;; P~~~~~~n~ .•. ruty-
Teatru imienia Słowackiego v; Krakowie Ni- • 2237S 
no Karasińska i Jerzy Kc liszewskt w komridii O f I 
„Swit, Dz!eń i Noc" Ntccodemiego. Wysta-

1
. WU e ftY 0 (odpowiednik zagranicznego preparatu DDT) IANIA umiejąca wychować 1 miesięczne 

wie~ tej uroczej, jednej z najbardziej lubia <iziecko potrzebna. Nawrot 7 m. 14. 22455 

nych w rep8rtuarze teatralnym komedii bu-I Tr?. ;,..s.igornefan NJS'TCZV ,,-.,.WAD.Y I ROBA.C"'VO ,.,,.,...,...., POTIUE.ł'iUJEMY ctwócl1 mes!fr:h fryzjeró~v ~d 
clzi zrozumtale wielkie zainteresowanie. ~Fj\rU U LJ - u i_ ~ I z11raz, Główna 23. 224.56 

K. ; n a = ---- " ...---..- --- '• ""·~ .:PAPiRTJS;;--Wytwrónia Wyr-;;bó~?--paj;"'i;;1~i: 
N zarejestrowany w Min. · Wytwńrnia Chemiczna .,Apex"-Śp~-;-;;,-~-.-- crych poszukuje wyk''falifikowaneqo introliqa 

ADRIA - „Maria Luiza". Zdrowia za Nr. 5 Biurn sprzerlaży: J'.,ódź, 111. Piotrknw;ka 171 tnra, tel. 272-92. 
BALTYK - „Goa!". ~i!! J?OTTI7.llJ31'1A IJ,-~;;;i;nk~~-d~-·1;dno'orweg. o 
BA~ - „Ucle~ka w ~~nan~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
HEL - „Nauczycielka bawi się". Zjednocz'enie Przemycrlu Gumowego i T'1·o rzyw Sztucznych -
GDYNiA - „Maria Lulra". l'm _wsowwww • ,.., • • „_, '--.u.; _;·~, ,. ~-·~~;,'"~'k~0 ~:~~~ncje. N/Jrutnwim1 .51 ;
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MUZA - „Jesse James". w ł,odzi, Sienkiewi-::za POTRZEBNA--p·;~-C:onrnw-;;::-Kilit'ls~ieqo 
POLONIA - „Piotr I" (II seria). 

1

46-11 b 2245i:l 
PRZEDWIOSNIE - „Nlewldzialnv tlet~"tyw". zatrudni wykwalifiKOWal'\e maszynistki -· ·--· ·-
ROBOTNIK - „Przy!Jody Nasreddinc.". I POMOC biurowa, najchctniej absolwen+kę 
ROMA - „Mlndość Tomasza Edlsoua". Podanlc:r vrruz z życiorysem należy składać w Wydziale Fersonalnym Zjednoczenia. s~koły handlm"ei. pr"yimiemy. Zqlnszt;nia w 
REKORD - „Skandal". k „ N f1rne /\.. v\Tandelt l ~-ka. ŚrńdmiP-iska '54, w 
STYLOWY - „Wesoły pensjouat". po. OJ r. 15· cl g 16 
S~,T - ,,Hidoria jednego łtak~'. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ qo ~ - · 22460 . 
TATRY - „Niewidzialnv dPlektyw''. ·- -0~ ·-cz· , wwsww R()...,, ""'-) WYKWALIFIKOWANA nnmoc hucl1i!lleryfna 

~~l~oi"c „~e.~~~~lrp~~~i~n~~;ia). llllllHllllllllllllllllllllllll o G!: ,, EN JA _ _!!™'" ' M ~,__!::!.!: mllllllllllllll\\\\\\\1\\\\1\\ ~~s:~:i~~::~5ci~u:na,:~: -~:ip~clk~~;~_vr~~~~':t~\~~ 
WI!ił.A - „Ojczyzn«". 
WU'JKNIARZ - „Serenada w dollnle sloi\ca". --~--·------------- MEBLE kuchenne nowe i róme uzyw1me naj- I cza 28 qodz. 9-16. ___ . „._ ----· 
ZACHĘTA - „Czarodz!Pjskl kwiat", lllllllllil!lllllillllilllllllllllllllll t?-k~rzei lillll!llllllllllllllllJllllllllllllllll taniej r·,ęczycka 12 22424 SAMODZIELNA qospodyni potrzebna. od za-

pr id" Dl • • MAGJEi-d.'O -sprŻedani'a-Bandurskiego-14 u clo; rrtz. WynilqrodZPllie 1 warunki dobre. Zgłosze-eran1 rai!tt~O J'! na piZIS LECZNICA, Piotrkowska 3. Porody a!!lbula!O· zorcy. Tel. 212-64 22425. t~ia w biurze firmv „Surowre Orlpi!<:lkowe" 
, • •yine 1 domowe lekarzv specjalistów przyję~ MOTOCYK.i-100 - DKW.-w - dobrym - stanie 1 Sienkiewicza 28 g. 9-16. 22462 

l2.05 Streszczenie wiadOJilOŚci dziennika :::ia 10 - 19. tel 216-AB 2035,\ l sprzedam, Armii Czerwone] 23. S~lcp. 22426, ~OTRZE'BNA tkaczka na włosiankę, Ruda Po 
porannego, 12·10 „Na swojską nutę", 12.25 Dr ZOFlA SKONIECZKA. lekarz szpitala Ko - . SFRZEDA~1maśZynę-do -poń-czach (sztrykop) l ?i;inicka. Holownicza 11 dojściP. Garapicha 
A~d. dla wsi. 12 · 3~ Pieśni kompozytorów pol- chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu ! Piotrkowska 178, m. 8. 22427 22463 
sk1ch. l3.00 „z mikrofonem po kraju". 13.10 --- ---·-··- - -- - - P.O EB 
Muzyka obiadowa z płyt., 14.00 (ŁJ I<ronika i je 4-S. Piotrkowska 16, tel. 276-43. Leczenie 'I SJAMSKIE kotki do sprzedania. Wiadomość .. TR~ NA samodzielna gosposia do prov~a 
k 'k elnktrowstrznsowe. 341 Rokiciliska 16-7, Fr. Krutocik, od 19-21 d.'.'.E·ma gonpodar<;tv.·a d\'lmoWego. Releren-::1e 
·omun1 aty. 14.05 (Łl „Teatr Polski wczoraj 11 "' I • · z · 'ć · d R 15 Łćd' 

dzi'" - pog. J. Sokolicz-Wroczyńskiego. 14.1 o nr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów . ____ 2242.~ ~~n~~;:l~pe .. ,q ~7s
1 

• sie w go z. ~ 2246~ 
(Łl „Dotrzymali roty przysięgi" _ rep. M. Za- 3 - 6, od 4 -· 6. MOTOCYKL 500 stan nowy, zarejestrowany, ' ~-n~r.;:.•a~.;..;..;·----~---·---';.;;.;;.;....; 
gajnego. 14.15 (ŁJ Mozart _ Mała Serenada DR PIWECKJ Al k . d choroby ·sprzedam. Kilió.skiego 153-32, od 18-ej 22429 PO!!iZFB?"A od zaraz osoba poważna dn dzle 

ł - e san er w~wnę· GOSPODARSTWO 48 ha sprzedam, wydzie~~- eka. 'WiadrJmMć 1"-oqeria PictrkCJWflka 16. 
z Pyt. 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka tan. z pł. lrzne, Piotrkowska 35 przyjmujs 3 - 6, 2 !« 

15.20 Pog. dla dzieci młodszych, 15AO (Ł) Kon- 21863 żawie, przyjmę spólnika do hodowli owiec, - "· 
c-ert Haydna na waltornię z kadencjami Man- D pszczól fJódź, Wólczai'J.ska 116. Kossowski POTR-ż.t:BNA uczciwa pomoc dnmow11. \Viado 
dyc:>.ewskie90. Wyk.: _ J. Wasilewski _ wal r. LENCZEWSKI - choroby kobiece i oku- 224.30 mość: Sierakawskiego 89, ro 1. 22492 

tomi il, A. Tabaksblatt - fortep. 16.00 Dzien- .s.zeqa. Sjenkiew1cza . SL 3 - 7„ 21478 /SPRZEDAM maszynę do pisania „Reminqton" 
nik. 16.20 (ŁJ .II aud. słowno-muzyczna z cyk- Dr. MARKIEWICZ Gustaw choroby wenei.rycz (Piotrkowska 80, m. 23 224~1 lllJllll Zagubione dokumen'łv 11111111 

lu: „Od taktu do symfonii" pt. „Pieśni" w ne, skórne. Piotrkowska 109-6, tel 13-852. .

1 
NAJNOWSZE plytv patefonowe nadeszły. 

oprac M!Jr. M. Drobnerę.. 16.45 Skrzynka tech- · 21858 Andrzeja 30, M. Skowroński. 22432 ZAGUBIONO poztfel :z dokumentami i r6tny
mczna. 16.50 „Głos Młodych", 17.00 „Na mu- Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW choroby skór· SPRZEDAM maszynę saneczkową 9180 i radio mi dowodami na nazvr. Paradowskt :::i~::xnis· 
zvcznej fali". 17.30 (Ł) Kwadrans poetycki - no - weneryczne l. Maja 3. 8-10, 4-7. „Mentle" Żeromskiego 102-14 22433 law. Rzqowska 15. - 30. ' 22~.6~ 
,,'WiNsze satyryczne - Leona Pasternaka" rec. 21756 OI{AZYJNIE sprzedam przyczepkę 5-8 ton ZAGUBIOHO legtt. kolejo.wq nr. 3644 na naz 
J. 1'1arun~w_icz. 17.45 Aud. słowno-mt\Zyczna -D-r-. -K~O-W_A_L_C_Z_Y_K_c_h_o_r_o_b_y_w_en_e_r_y_c._z_n_e~. -Ż~e-- 'Viadomość Kaszubska !l 22434 wisko Putorak Wan.da. Krobanóweli g:qi.. Zduń 
dla mlodziezy. lB.OO (Ł) „Dawne ksiaźki w romskieigo 41. 7-8. 3-G. 21758 GENERATOR 30 kw stan dobry sp~zedamy, ska Wola. 22469 
nowej szacie" - fel R. Matuszewskiego. 18.10 · ZAGUBIONO 1 't · t · f b 
(Łl eh D '"'ED SI"Ń"O · 1· t h 'b k · tel. 218-41 2243.5 eg1 ymac1ę ramwaiową, a ry-

wila muzyki z pł. 18.20 (ŁJ Małpy człe- r. ,,,, · " ·~ speCJa 1s a c oro s ·orna- . ś . K 
W-IRÓ-WKI 2 motoro\"e, sn, ra,„nośc· każde]· 1400 ezną, wszystkie kartki zywno c1owe okot 

kokształtne" - pog. popul.-naukowa s. Tra. weneTvcznych. Kilińskiego 132, 12 - 2, 4 - 6: ' ' z · Mł k '>2470 
· litrów na godzin°, sprzedamy, tel. 218-41 of1a. ynars a 20. -czynskiego. 18.30 (Ł) Koncert życzeń. 19.00. 21382 " 

~u?: .?la robotników, 19.l.O „l)' naszych przy- Dr. JERZY TETER, ginekologia, poło:hiictwo, 22436 ZAGUBIONO legit. SL, zaświadczenie rejestra 
.iac10ł . 19.30 Aud. Chopmowska w wyk. J. Piotrkowska 125 lei. 208~62 Przyjm. 4 - S. OKAZJA 5 koperciarek sprzedamy natych- cji RKU-Łódź. Tymczasowy dowód. Jan Krycz 
Smidowicza, 20.00 z życia kulturalnego, 20.05 1 22487 miast „Papirus", Składowa 23, tel. 272-92 ku w. Justynów gm. Gałków. 22471 

„W walce o zdrowie". 20.20 „Melodie świata" STARSZY FELCZER Stefan :7aluba. długoletni 22437 ZAGUBIONO książkę Ub. Społecznej na na-
20.~0 _:Aud. rozrywko~a. 21.?0 Dziennik. 21.30 praktyk szpl\ala skórno-wenerycznego, Glów PIŁĘ taśmową wyrówniarkę, grubośclówk-C: zwisko Jędrzycka Wla.dysława. Poznań-
~;u-~ka _z pl. 21.40 P10senk_1„ w wyk. T. Man- na 62 _ 76. 6 _ S. 10844 

polerkę do drzewa sprzeda Biuro Techniczno-iska _20. 22472 
•• 1ew1czowny, 21.55 „Chłopi Wł. Reymonta. · Handlowe Al. Kościuszki 32, tel. 219-18 ZAGUBIONO dowód akademicki na nazwiskc 
22.10 Wiadom. Sportowe. 22.15 Aud. rozryw- AKUSZERKA ŁAGOWSKA obiturentka War- 224:lo Zabnrowska Zofia nr. 3462. 22473. 
kowa. 23.00 Ostat. wiad. dziennika. 23.20 (Ł) szawskiej Kliniki porf. Gromadzkiego przyj- OLIMPIĘ i przyczepkę do motocyklaspn·e~ ZAGUBIONO legit. zw. zaw., PCK. dowód 
Program lokalny na jutro. muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 dam. Sier!'kowskiego 39-1. 22486 osobisty, kartę obozową Dachau na nazwi-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 AI!USZERKA wo1·iaslew1·cz, abiturientka War- · 11 ..., u d · IO 22t174 

lllllllllllllllllllllllllll\1111 R ó ~ n ~ lllllllllllllllllllllllllllUl!I SKO Borows { ,.vam~nl, rz~ IllC?;O • . 

llllllllllllllllllllllllllllllll N a u k a 1111111111111111111.1!111111!1111 szawsk!ej Klinik! profesora Gromadzkiego ZAGUBIONO leglt. tramw. na nazwisko Słom. 
przyjmuje - Pomorska 43. 18853 LEGITYMACYJNE zdjęcia - amatorskie, wy- ka Anna. Lipowa 64. 22475. 

1111111111!1111! Kup no - sprzedaż 1111111111111111 
KROJU, modelowania ubrań damskich, dzie 
~ięcych, bieliźniarstwa wyuczają w okresie 
vrc:rkacyjnym kursy ul. Próchnlka 25. 22339 
KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH In- WILLE, dom, plac, hale fabryczne, obiekt han
sty1utu Przemysłowo-Rzemieślniczego. Zapisy dlowy, qospodarstwo rolne, ogrodnictwo KU
przyjmuje Sekretari.at codziennie od 10 _ 12, PIMY - SPRZEDAMY, plac Wolności li-4. 
J S - 18 Wólczańska 27. 22240 Biuro Pośrednictwa godziny: 11-1, 4-6. 

lAPISY na przyśpieszone kursy wakacyjne ------------------------'22418 
księgowośd handlowej, przebitki, maszyno- EJ.EGANCKA pc:rni możt. nabyć drevrntaki; 
:>isania t przygotowawczy oraz roczne i pól- Stódmiejoka 44. - r~peracja. , 21031 
roczne powc:rkacyjne, przyjmuje sekrataria~ SPRZEDAM dom na ulicy Jaracza (między 
;zkoly Andrzeja 4. 22338 Wschodnią i Kil!J1skieg9'). Warunki przystęp
KURSY MASZYNOPISANIA, stenografii biu- ne. Oferty złożyć do Redo:kcjt Expressu pod 
rowej, księgow!ilści Centralnego Związku Ste .. Tanio". 22322 
nografów i Maszynistek Rzeczypospolitej Pols POKOST malarski (lniany). podłogowy, µole
kiej czynne, Zapisy: Kilńskiego 50, Piot.rkow ca Wytwórnia Chemiczna „UL TRON", Łódź, 
ska 83. 22442 Połundiowa 78-80 tel. 138-19 22421 

111111111111 Poszukiwanie pracy 111111111111 J ~u~~~rv~t~~1:n~!~~~( i~7~it.dwugrajferov~i 1~ 
POSZUKUJĘ pracy w gospodarstwie rolnym (5AM0,...,T1ón osobowy, czler~--drzwiowa lynrn
najchętniej jako gospodyni. Rachubowa, Tu- I zyn-a Op:.: "lymµia do sprzedania, tel. 124-71 
rek, Kaliska 3 - 19. 22466 godz. 11-13 22423 

26 lipca uk że 
... 

§•ę 

lll'!.Jlll11'1.11Hl! 'l lllj•I 

konuje. szybko „Fotomaton" Narutowicza 8. ZAGUBIONO metrykę urodzenia, kartę RKU. 
22178 Lublin, kartę repatriacyjną na nazwisko Cu-

ABTYSTYCZNE tkanie garderoby .. Po.dno:cze- kierfajn Jasek. Lublin Cyrulicza 1. 22476 
nie oczek. Szolinowa Jadwtga. Piotrkowska 
30. 22243 ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Kutno 
PRZYBŁĄKANY wilczur mieszantec podpala· Derdzikowski Mieczysław. Krośniewice · Kole
'.lY odebrać Tymienieckiego 6 - 4. Rad::ie- jowa. 22477 
jEWSki Jan. 2237'.l UNIEWAŻ~IAM zagubione 3 legit. PKP.cl';.. 
UWAGA! Osoby, ,które były świadkami zajś wód osobistv, legit. tramw. kwit na węqiel, na 
cia w parku Poiiiatowskiego w dniu 7 Upca nazwisko Kielek Bolesław, Janina Jan. Abra-
wieczorem, napaści .dozorców na dwie. panie mowskie)JO 36. 22478 
z pieskiem, proszone są o zgłoszenie swoich UNIEWAŻNIAM zagubioną karle reestracyjną 
adresów do redakcji 22446 na nazwisko Cieślak Stanisław 22479 

ZAGINĄŁ pies terier ostrowłosy wabi się UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj. 
„Cacek" dnia 6/7 47 w Poddębinie. Proszę ną RKU-Łódź, rozpoznawczą, metrykę urodze
odprowadzić za wynagrodzeniem Mazursk -, 47 nia Rerzyński Leszek. Rzgowska 24, 22480 
!nb Po::1dębina 19 224·~7 UNIEWAŻNIAM zagubioną legit. służbową 

11111111111111111111111111111111 L o k a } e 11111111111111111111111111111111 Nr. 357 PZPZ Dziak Janina. Ceglana 9;~~81 

GOSPODARSTWO rolne blisko Łodzi . zamie- SKRADZIONO kartę RKU-Łódź, dowód osobi
niG na domek w Łodzi lub na krańcu Łodzi. Isty na nazwisko Stanisław Jarzębski. Zacho
Wiadomość 11 Listopada 14, w sklepie. 22448 dnia 65. 2248~ 
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I OGŁOSZENIA do tego, z n a c z n i e 
powiększonego numeru 

jubileuszowy ny 
UJ I' U I I. I I. I I LI .1.1.'.1 I I I H r I już przyjmuje Bi11ro Ogłoszeń· ,,PRASA'' 

I Ius 1-r o w a n~ go . PiotrhoUJ5~a !J!J, tel. 111•.!JO 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska l02a. Teiefon: 137-47. Wydawca 

D_~0_1_7_3_4_1~~-~--~~~~~~~~~~~~T-~e~nv R~~~: Kron~a - 12~~ Spa~ - l374~~-o-~_o_r_N_a_c_z_e_~~y~-~1-1_2_-6_0_._~~~~~-~· ·_E_x_P_RE_s_s __ 11_u_s_T_R_o_W~A-~~· 
C:~„ OGł.OSZEI'J: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin' zł 201 handlowe !lekarze, ~unno - 1przedaż ił 25, igully: il LO. poszukiwanie pracy: zł Il), W tekście ia l mm: do 100 mm Ił SO, od 101 do 

200 mm zł 60, powyżej - eł 70. Poza lekstCJD ~I 35. (.5 l ~ ( W o.umerach 11ledzlelllvch I łwi~tecui~·cb 30 oroc. drożel. 
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